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Przedpłata wynos wo | ©+w 
9 złr. — XWG. AL 


9 złr. ¿i zèr 50 
1 złr. 50 ct. 


rzesyłką pocztową = paasiwie Austrjackiem, rocznie 
zę 24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 


z przesyłką pocztową z% granicą, do całych Niemiec 


rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 


BrĘ., 
do Francji, Anglii, Włoch i Szwajcarji Ś die 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


e © © 
Od Administracji. 
Zawarłszy umowę z wydawcą, sprzedzje Admi- 
nistracja „Dzięnnika Polskiego" P. T. Pronuma- 
ratorom po nadzwyczaj niskich cenach następ 
jące dzieła : 


Kompletne wydanie dzieł J. J. Krasze wskie- 


g'o BO mów z agai (migać my 
sprzedają się po HE bowskiej (Gabryelli) 
st..40 ct. | 


Pisma adu 4.8 
Za ogakowakii nic Się nie liczy, koszta zań 


przesyłki ponosi odbioręa. 


W czasię od. l. pga do 30. wrzęgnia t. |. 
w ciągu-sszonu kąpielowego możpa pro htl 


„Dziemmik=fołęki* z przegyłk że tyg 
5: "BS" po. 60 =y z 


Va banque? 
Lwów 16. lipca. 
er- 
Dzwony zamkowe zahuczały, rycerze pēncer- 
ni wdzieli Reia zbroję, ałym zamku rwe 


w cały l 
tes, hałas — cicha sielanka wiejska zmieniła sce- 


j kwi we zaprzężone “w dzielne 
zi wieją? = Ronko deputacji bułgar- 
kiej toy mają wręczyć księciu Ferdynandowi 
akt glekcyjDy — z prośbą o przyjęcie « iia i 
przybycie do kraju. gdzie pewnym RA może go- 
rącego a serdecznego przyjęcia. Z pełnym cere- 
monjalem, z całą okazałością. na jaką stać zamek 
Ebenthal, przyjęto wysłanników sobranja. Wskaza- 
no im tam przeznaczone dla nich pokoje, a po 
przekąsce udała się deputacja do wiełkiej marmu- 
rowoj sali recepcyjne. Temi słowy rozpoczyna 
się tele raficzne sprawozdanie o przyjęciu delega- 
tów bułgarskich w Kbenthal. 

Niepomiernie żałujemy, że telegramy są tak 
lakoniczne. Mimo to jednak sądzimy, że są dosta- 
teczne, by dać obraz przyjęcia i wrażenia, jakie 
ono zrobiło na wysłanych reprezentantach. U boku 
matki księżny Klementyny, ozdobiony wszystkiemi, 
jakie miał do aj orderami rosyjskiemi, 


wysłac ynand przemowy przewódey 
depu i ara MIALAS i drobny pa 

ozór Takt —- a przecież bardzo charakterystyczny. 
Książę Ferdynand wtajemniczony jest widocznie 


bardzo dobrze we wszystkie arkana etykiety dwor- 
skiej. Pamiętamy dobrze z opisu zjazdów ` monar- 
szych i objądów dworskich, że głowy koronowane 


i i zwykli przy takich uroczystych oka- I 
jed KBy. AES sd. razonne Boone 
strolć Me w Ordery wzajemnie. Akt teù kurtoa- 


zji miewa zwykić znaczeńie politycano, 

Przypnścić wypada. do i tym razám dekoracja 
orderowa' tle inne | Anaczónie. Książę Rórdj- 
nand chein? okazać carówi głąbokie. swoje natamo- 
wanie a deputacji dokąd: wziok <«wój-awrócjćygo-. 
winna. Królka szkoła polityczna, jaką przeszli: dist- 

rz -ałarczyła, aby zrozumieć i pojąć takie deli- 
Katno i drobne wskazówki. Aby jeduak nie pozo- 


YA EA $. © . . £ > ści é 
stawić depythpji, w wątpliwości i nie dopuścić 
żadnych Fojądczno ci, wsknzał , książę w- awe] 


odpowiedzi na gorącą miłość * Rosji ku Bujgarji, 
ARR nadzieję: Że mu się uda uzyskać ntra- 
gone sympątje rosyjskie. , 

Była Jm? godzina 4. — gospodarza zaprosił 
więc gości do stołu. Koło każdego nakrycia leżał 
bukiet Z wi apa o bułgarskich barwach narodo- 
wych — piękny zaiste dowód delikatności uczuć 
książęccyh. Po urzędowym toaście, gdy humor się 
cokolwiek podniósł, książę wrócił do tematu rosyj- 
sklego | w gorących słowach sławił salachetne 
w obec Fułgrii zamiary Rosji. Li dlatego powtó- 
rzyliśmy te Błowa telegramów, aby módz dodać, 
że deputacja przyjęła z głębokiem milczeniem i 
grzecznym ukłonem pierwszą odpowiedź księcja, i 


CHROBA LA. 


> „murami. Rzymu zachodziło słońco. 
Rep o jeszeze był C Cezarów, moz RT ZÓW 


nad bazylikami, bez hymnów chrześcjańskich po 


śatyniach — bez Boga jednego. . . . 
apo tu Jowisz panowsi z. Kapitolu, jeszcze 


6 U A Igrzysk ie 
lud pod drzwiami władcy WO% noś tu 
bal glądjatorów i best)! zabawy Í Site purpu, 
JRRzcze jaskrawe hetery ooy pied wyzwole- 
rowy, zabek logi senatora i weris Ek ogy: 
niec, różąmi ieńc asy piai U 9 ab 
sany pieśnią kakao”: ję sA słońce Kł sa e 
do sma, Aegea, kautar arku Wospazjąpić iea 
tusa Piby ze a „grobie chrzèsc) 
tam moo PALON nali zi wiare! Ps 
' No.dziedztóep. akea serok. odkryyzł się Wi- 
dok. ga, miasto | SE aipa o kamionpy Po 
d GJEKOW MAM anpara bezinyalnie 


dał 


siebie. 
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wykute, i gladja- 
l żarowe 


j p włos 
Maurytanin. Północne sonce, zakarwiło. MW, 
na płowe kądziory i północno niebo odbiło BIE W 


ia rocznie 18 złr, — półrocznie 
ct. — miesięcznie 


„tacie berlińskim — a więc i 
| 
l 


„kowęmi, czy tek nię 


We Lwowie Niedziela dnia 17. Lipca 1887. 


ENN 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8, rano. 


rego 


że z tem samem milczeniem słuchała podczas 
objadu serdecznych wylewów książęcych. R. 

ojmujemy w zupełności, że przyjęcie, jakie 
zgotował deputatom książę Ferdynand, zrobiło na 
nich przykre i przygnębiające wrażenie. Ordery 
rosyjskie nie mogły ich z pewnością olśnić, a przy- 
pomnianie miłości, szlachetności 1. sympatji rosyj- 
skiej tylko przykre mogło u rzeczników narodu 
bnłparskiego obudzić wspomnienia, Przypuszeza ` 
my wprawdzie, ża pie zbyt różowe były n ieje, z 
któremi delęgaci wybrali się do Kbenthsl, przypu- 
szegapny, że zpozypieli dobrze, co się mieścifo w 
pietwszej teSgralcznaj udpowiędzi Księcia, wie- 
dzieli, że książę hobůrg czyni swój wybór zawi- 
słym od aprobaty mocarstw podpisanych na trak- 

„berlińsł i gaji — ale przyję- 
tie, jakiego doznali, przewyższa wszystkie pessymi- 
styczne, ich przewidywania. 

, „wieczorem była już depuiacja z powrotem we 
„Wiedniu ì wysłała zapewne obszerny telegram do 
rejencji o odniesionych na zamku książęcym wra- 
żeniach. Nie znamy naturalnie treści tej poufnaj 
relacji, ale nie potrzeba w istocie zbytniej bystro 
ści i domyślności, aby odgadnąć, co po takiem 
przyjęciu deputacja mogła do Tirnowy telegrafować. 

ie dziwimy się doniesieniom wiedeńsk im, że de- 


putaeja niezadowoloną jest z wyniku swej misji. 
Jeżeli nie jest w zu 


pełności rozezarowaną, to z pe- 


Quid nunc? Bułgarja okazała dotychczas nad- 
zwyczajny cierpliwość. Uczyniła wszystko, co le- 
żało w jej mocy, aby doprowadzić do pomyślnego 
rozwiązania przesilenia. Usiłowania jej — dzięki 
oporowi mocarstw, nazwanego w języku dyploma- 
tycznym bierną neutralnością — pozostały bez 
skutku. Według wszelkiego prawdopodobieństwa i 
najnowszy jej akt polityczny nie będzie uwieńczo- 
ny upragnionym rezultatem. (Czyż byłoby w tem 
coś nadzwyczajnego, gdyby Bułgarja, opuszczona 
przez wszystkich, zdała się też na własny los i 
sama zadecydowała 0 swej przyszłości? Między 
deputacją odezwały się głosy. że po odpowiedzi 
księcia Ferdynanda nie pozostaje Puka nie inne- 
go, jak tylko proklamowanie nieżawisłości. Byłby to 
naturalnie Krok ośtatóczny, ale jóśli dypłorącja 
europojska żóchce trwść na dotychczasowem stato 
wisku, wówczas samej sobie przypisze winę, gdyby 
się Bułgarzy zdecydowali na tę ostateczność i za- 
grali va banque. 


Reforma studjów prawniczych 
w uniwersytetach austrjackich. 
inigterstwo wyzygń i oświaty wystósowąło 
7. Rt) 886 r. do „wszyatkich uniwersytetów, 
odezyę, „wzywającą Jo to -wypowjesdzenia opinii 


swej w. sprawić roformy studjów prawpiczych, które: 


mimo. rew izji dotyczących rezpotządzęń z r. 1855, 


zy aazajĄ się coraz silniej wszechstronuej, poprawy., 
stjo 


tym: clu, załączony byl dó odezwy tękże, kwe- 
» Q 


) cy „przed mnemi te, zagadnienia : 
czy „mają  pozogi sam i 


tę - same; ptzedmiòty obowjąz- 


lub być zastąpionemi „przez jnuć ; czy i o ile ma 
to wpłynąć Ba zmianę egzaminów prawniezych ; 
ozy egząmin sądowy nie ma być że wzgledu na 
objętość wymaganego materjału podzielonym na 
dwa egzamina, czy też może już podczas studjów 
i egzaminów ma być uwzględnionem przyszłe po- 
wołanie kandydata, oddanie się Jego sądowej lub 
administracyjnej służbie, a w końcu jak zapo- 
biedz uiedbalemu uczęszczaniu na „wykłady ucz- 
niów wydziału prawniczego i czy w ogóle aupuezezal- 
nym ma pozostać nadal egzamin na podstawie stu- 
djum prywatnogo. 3 | 
Na pytania te dały wszystkie uniwersytety au- 
strjackie do 1go stycznia br. odpowiedź w mniej 


jego siwych oezach, 
chmur zadumy! 

Postawę miał znużoną a ręce o żyłach nabrzmia- 
łych ćwiczeniem eodziennem, pokryte bliznami slu- 
żalezego boju w arenie — założył na szczyt wodo- 
ciągu 1 Stał tak, jak karjatyda kamienna na tle bia - 
łych ścian. 

Złota obręcz znikła z nad Kolosseum, 
niejszy wrzask w domu ocknął z zadumy 
djatora. 

Wyprostował się powoli, ostatniem wejrzeniem 
ba ga widok przed sobą i wszedł do wnętrza 

"W sal 
oświecał' 


głoś- 


gla- 


lorem tiita, wyrasam=twarzy. o wiekiem, ko- 


3 Anajugu Par 
wolnika, Greka, dziś «wygwoleńea i 
stawęy ofiar ludzkich i zwierzęcych 
kowe. : 

Tłum niewolników zale 


Przed ijaty nie- 
głównego do- 
Ba: rzezie cyr- 


u ypal: 
CHAY- omužone po swych żaląszynh. 
kemiediach | 

wóch olbre mów jasno włos 
oni Redla. a” ju na -warpsoh, biła się, asd, 
i próbując sił jnwsojiwe i pyska „Sięca = 
zmęczeni: spali po katau ziemi 


ha. | irzał na wchodzącego glądja- 
LAAN; Tikk widzów otatasjących bojowa. 


a ja; and, 8 nuże — 
— Tjost, naprzód ! bo: kia zębami go 


mocniej! “W piersi 8», gadaś! Niech ci Loki do- 


TraQV 
{recy s 


„ród pozytywnym rezultatem poszezycić się nie > 
może, | 


tóre z nich z planu ustąpić. |. 


nm M mmm 1 "PE ==. wre a 
ognutych jak mgłą białych w zeszłeln 


lub więcej obszermych memorjałach, które pan 
Gautsch yazig wydrukować w osbbnem dziełku pod 


i yeyj, : y, 
praktyczna filozofja (etyku) í obydwa Abs hi- 
storji tj. austr. i powszechni A Ito o: 


wa i  Blozotja winne 

ski | lwowski uńiwer-/ 

Aans kS práwo pol 

co z uaciskiem podni jako postulat bar- 
naszych uniwer- 


szerniej. 


Nieustające gwałty. 


Z nieszezęśliwego Podlasie 133 Dziennik 
Poan. następiacą Korespondeńcję: 7 OR wy wy- 
wieziono unitę Macieja Szeniawskiego 2 rodziną. 
Od wywiezienia upłynęły już dws micsiace. Otrzy- 
mano u nas wiadomość, że dotn © w moskie- 


wskiej peresyłocżnoj turmie zmowluje sie z górą 
600 osób, które w połowie czerw miały WYyTrU-- 
szyć w dalszą podróż, to jest do suha:ji oren- 
burgskiej. Czy rzeczywiście już © ***łuuo, ie 
wiemy, gdyż dotychczas hie oływa"śwWy żadnej 
wiadomości 0 ich dalszym losie. / u=sz*go powia- 
tu wywieziono pięć rodzin, miami»: = "sowy, 
Rudna, Przegulina, Kozłowa i G: «s: Stoku. 
Z każdej z wyszezególnióhych wioses to jednej 


e 
i Bł tylko dzielktn stórnuzok, chókikt" 
je zer rss Nie wii : tat, co ER 
8 w 
A 


! 


że wywożą nietylko tych, których w 1875 roku 
skazano na wygnanie do gubernji * chersońskiej 
i że ani Bazyk Śreniawski, ani Stefan Maćkiewicz.. 
ani Hmnik nie- byli wywiezieni do gubernji cher- 
sońskiej. Zdaje się, że zależy to głównie od po- 
DY którzy wskazują kto ma być wywiesiony. ja- 
o  nióberpieczny dia -prawosławia. 

tów "nie" aechodzy, 


i niszczą. 


Ra 
eir i 


wywie- 
f) t 
e, 


do nas, eo się na nieszczęśliwem Podlasiu dzieje. 
Dotąd w najbrutalniejszy sposób wywieziono do 
600 rodzin a często się zdarza, że rodziców wy- 
wożą np. do archangielskiej gubernji a dzieci do 
orenburgskiej. 

„Nie podobnego nigdy i nigdzie stę nie działo 
a rozkazy takiego surowego postępowania wydaje 
sam car. Nieszczęśliwi unici z płaczem i rozpaczą 
idą na wygnanie, twardo stojąc przy wierze 
swych praojców. Bohaterzy to i męczennicy pra- 
wdziwi, bohaterzy i męczennicy w siermięgach, 
prości ale mężni i wytrwali. Rozpacz ogarnia, 
patrząc na to, co tu się dzieje, a tem większa, że 
bezsilna. 

„Zmikąd pomocy — nikt się za nimi nie 
ujmuje a tam zkądby głos gromki w obronie tych 


nieszczęśliwych  wyjśćby powinien — milczenie | 


głębokie. Lud zaeny, głęboko wierzący, wydany 
został na łup zaciętego wroga.“ : 

"Tak piszą do nas — dodaje wspomniany po- 
wyżej dzientiik. -- Czyż łzy, cierpienia tego nie- 
szezęśliwego ludu nie zdołają wyżebrać u tych, do 
których to należy, opieki i pomocy? Okropnie po- 
myśleć nawet, że lud ten nieszczęśliwy wydany 
został na pastwę Prado Drienńiki 


rodzjnie. „skie ë. 
À Mem odczytano uutom, że wy- | Śznie 4 i - 
e ises do fuberuji dreńbyrgskiej, powiatu cze- | rządku. Uktópne to, a am 
Jabinskiego. Jęst to powiąż rdztej postmięty | femporis! ` SER "m met: 
pa Wschód i graniczy £, bjfią, a a a GPS R CG 0 ' 
waględem też Kingi RABKI bar ñ ‚A DE . > 
nym .pawjąt czpłabiński,, v „Należy już. do” ir": p AE TTK TATA. 
Syberji, $ do Europy. a : i Wiedii ska „4. 2. wmnieszęm i końesponden- 
Wywożą na koszt rządu, lecz eksp=usa rząd | cję ż Bólgrady, któłą ynitik *wprawdrie-nje öd 


u eży: 


ma 
igrzysku 2 narażenie życia, zdo- 
byty niezliczonemi ranami. Grali zapamiętale, krzy- 
cząw, złorzecząc, porywajite się do bójki co chwila. 
przerwach gy PII Wino nikczemne z mic- 
dzianych dzbanów i Zawodzili ochrypłym głosem 
uliczną piosukę naucz004 JUŻ w Rzymie. 
Gladjator, co przed chwilą jak dnch Sparta- 
kusa patrzał na miasto Zuleuawidzone, nie okazy- 
wał zajęcia bojem, anioclioty do kości. Osunął się na 
ziemię, Skurczył ramię pod g owę i usypiał ciężko 
nie zważając ua zgiełk, gorco i cuchugcy ołejek, 
którym był namaszezony obok spiący Afrykanin. 


$ po |. 
Ęirskże teh 


wodnego | korespońdetta, za: 
e wżelką odpówiedziajność. 


darką 


ada nagłego powrotu króla z Wiednia. 
W całym kraju motłoch, pewny bezkaruości 


oto się nikt nie troskal. Rzym potrzebował ich 
muskułów, wzrostu i — krwi nareszcie: ; 

— Sygand, Kvilis, Tjost! brzmiał dalej głos 
Rzymianina. A 

— Gdzie Tjost? — powtórzył Faros, — jego 
bystre oczy dojrzały brak natychmiast. À 
` — Ot tam! — Tłum się rozstąpił i kilkoro 
rąk wskazało ma ziemi bezkształtną masę skrwa- 
wionych członków. - 

Co to? — zagadnął Rzymianin. 

— Zagryzły się bestje! — odparł żartobliwie 

właściciel — będzie karm dla muren boskięgo 


— 


Wtem nagle, gdzieś Z dula ozwał się stłumiony | Kommoda! 
D'Y) 


odgłos bębna i brzęczenie dzwonków. Było to jakby 
hasło magicznie. 


Śmiał się kurczem, podczas gdy mu krwią za-* 
| biegły śŚlepie. Biada sprawcy, gdy mu go szpiegi 


Jak ruszeni sprężyną niewołniey porwali się | przywiody. 


z miejsc, kości znikły, dzbany pogineły w niszach 
murów, spiący podnieśli się żywo, karły przez o- 
twory skrzyń, ulkaziły poczwarne głowy i ten 
sam wyraz 
— pan!“ 
Drzwi się otwarły, buchnęło światło, rozlegi 


| się szczęk broni. 


Z pośród grom liktorów i sałażby z pocho- 


 dniąmi, AN Pó, się ua obie pate — A jade 2 zadowńóleniem 


śtąfiły naprzęd ! 


e postacie w 


rz ge azów 
moda ga: edykt cesarski, „Cezara p w 4 
r í eptkawą jutrz jı B w onset sa" 
b i drugię Wyliczeńie aktorów ludzi isktorów 
Użod' Wałas, Św! 4y- 
ym ‘Faroa, i po kolei przesu- 
p So Germanów, kpa © 
. ików 3 po óW; potężnych jak zwie” 
t f ` 
rzę h CE a i kolegów, pokornych i posłusz- 


na pozór obojętnościń. 
Piętnowanej vgpiem, 


— Kogoż damy niedźwiedziowi scytyjskiemu 
za parę! — wtrącił senator. 
— Bądź spokojny eny Korneljuszu ! Nie zbra- 


powtórzył? kilkanaście djstektów : „Pani: | knie FaroBówi Jadzi! — odpar? lekceważąco. 


iza Sporus, ag” Okkad, f irai — re- 

} dalej urzędnik, nie dhająć c preérwe. 
CIOSY sitio pochodni" Pilesa) de Bowo wło- 
sy i. jakie członki tegò, co QAMAL ú wodociągu, 
i amay «w tłujńie. Senator „zwi „pergańnih, ‘raz 
raean" zabranych i akil 


p arraig e Sil ah ma żiktorów Jo Gdwróżu. śdach dzby T'niewy- |--W 
| PApiąy ięryka mał, C STA 00 | ai pays Te geai, AWR a A wragade | 
ij ki ngk miewisdomo przekleństwa czy | «pi +. sok Riak "tygrysich, sprzed ika 
aig: ~ 8, Wstisġsnit sklepieniem i sali, potem mą PE Baa ly Bię ZNOWU bębegki topory straży pod-' 
A ymy de się w półkale posągów, śbierBie „87 SERY I ; , 


niosły siĘ w.górę: pochódnie sbiły się u drzwi 
=w śnop ognia 1 zgasły w oddali,. pogrążając izbę 
w półcieniu. a vx i 
Negi, dozorca, towarzyszący Farosowi. zapalił 
lampę olejną, położył u stóp pana wór pieniędzy 
i począł otwierać klatki karłów." ASA 
FPomryk`tósl, wzbierał, ogarnął salę 
— To srebro wasze i noc wasza! — zawołał 
Faros donośnie, — lecz niech mi się jutra żąden 
nie zapoźni tutaj, — o świćje |. 
"Wyszadł spiesznie. Pamryk zmienił się w ryk 
nieJudąki, gala w odmet Hadesq! Zabijano się 0 


Tasty do 'uni- | ttum na śmierć 
"głyż wójtowie zabierają je | w Dragowaczu byłoby spotkało tamtejsz 


i prześjądowania byli 


' | Rabożeństwe żałobne w->kościele 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,* plac Marjacki 


liczta 6. i 7 w domu pane Kiasiki; we Wiednia, 
Hamburgu, Frankfureie nad Manem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Śzwajcarji i Wrocławiu pp, Haasensteia 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 
w Warszawie  Riechman et Frendler, Biure 
anonsów w Paryżu 0. Adam rue des Saint 
Péres. 


Ogłoszenie przyjmuje się za opłatą © centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 1% et. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia po I'/, eenta od wyrazu. Pomieszka- 


nis i skiepy po 1 ct. ed wyrazu. 


Reklamy W rubryce „Nadęsłane” 20 cat od wiersza. 


Że gdy serbski Videlo ję umieścił, skory zawsze ? 
szybko funkcjonujący- aparat dementacyjny rządu 
w tym wypadku nie został w ruch puszczony, co 
świadczy o autentyczności wypadków. 

, Z pośród całego szeregu zbrodni podajemy 
niektóre tylko: Mianowicie -w Kostolaczu pobił 
praełożonego gminy, to samo 
prze- 
łożonego Szminy i nauczycielkę, gdyby oboje nie 


się ratowali ucieczką. 

| W Dubrowię ari nożami burmistrza, w 
Poljani pisarza gelażogo a jakiemuś wieśniakowi 
urwano ucho. © Luczycach jeden chłop zamor- 
<dowany.: w Desinie dwaj wieśniacy zakłuci noża- 
"mi, w Rabrowie zburzono ie domów. na- 


ewem niesłychanych gwal- 
powiedzieć, że w Despoto- 
Ą nauczyciela zabił tłum pał- 
kami, trupa obnażył, wbił na kóż i wyrzucił na 
ulicę. W tejże miejseowości znalazło podobną śmierć 
jedenaście osób, których nazwiska, z wyjątkiem 
czterech, podaje korespondent. 

Do Despotowaczu wysłał rząd jako komisarza 


„Zaledwie cząstkę ogłaszacie o tem, tak piszą | pensjonowanego (!) radcę Tuksadowicza, który jest 


stronnikiem Risticza. 

W miejscowości Plane, powiatu paraczyńskie- 
go, „liberalny“ motłoch zażądał od przełożonego 
gminy odczytania rządowej odezwy, która nakazu- 
je, aby w przeciągu 8 dni wymordować wszyst- 
kich postępoweów. Przełożony, który oświadezył, 
że podobna odezwa nie istnieje, zaledwie zdołał 
ujść śmierci przez szybką ucieczkę. 

W Bobori Jowan Żiwrowicz, pisarz gminny 
został tak pobity, że padł nieprzytomny na ziemię. 
Tłum tańczył około niego, potem oblał go zimną 


| wodą, ażeby przywołać na pół umarłego do życia, 


poczem znowu tańczył. Następnie przy dźwiękach 
muzyki bito go tak długo, aż ducha wyzionął a 
trapowi już wydarto szczękę i pastwiono się nad 
nim. 

Głównego sprawcę tej zbrodni owy komi- 
sarz. uwięził, po üke i A miał na 
wolność jako niewinnego ! 

Oto ilustracja rządów Risticza, tak jaskrawa, 
że jeszcze raz powtarzamy, iż podaliśmy ją na 
wiarę Wiener A'lg. Ztg. 


W pamięci Kraszawskięgo. 


t9. czerwca. 
Komiiei gminy - pote]  <chcąe dać wyraz 
„żalu, edepr ajęł „cały naród: nacz skutkiem smier- 
vi iJ. oI Eis logo, <tajęj sią urządzeniem ato- 


"Rapzego pisarza. czoraj tj. dnia 18. odbyło się 
; : 00. Jezuitów, 
=przy “Micy Dwanastej. -Jaż o gódzinie ósmej rano 
zebrały się: Kesnie polskie towarsystwa i korporacje 
'na uliey Paukna'i rumyży prsy odgłosie muzyki 
‘ko kościołowi iPod pr Motwem snarszalka po- 
*stępowniy ' towarzystwa Par ym u: 
«Rycerze św. Kazimierza, Kraitny, «Gw Pu- 
skiego, Ułani Sobieskiego: iudełegaci Strzelców 
*Nowojerskich. Dałej postępował karawan z trumną, 
który sotaezało dwanastn obywateli. Za karawauem 
postępowały bractwa polskie : Bwiętego Wojeiecha. 
św. Józefa, św. Frauciszka, św. Jana Kantege, św. 
Szczepana, gmina połska, stowarzyszenie rzemieśl- 
ników polskich „Kościuszko“, Harmonja, tow. Po- 
lek w Ameryce. Sztandary i proporce były ubrana 
w żałobę, z domów polskich obywateli pewiewały 
czarne flagi: nasi pobratymey Ćzesi okazali mam 
wiele współczucia. I oni udekorowali w żałobne 
flagi swe domy i brali udział w obchodzie. 
Wreszcie pochód przybył do kościoła. 


sestereca z furją szatańską, miotano o marną mo- 
netę razy i przekleństwa. Krwawy bo też to był 
grosz i przeklęty! © 

A potem zgraja ta 
wyjścia, — po uciechę, 
tylko chwilową! 

W sali zostało trzech. Żaden z nich do sre- 
bra się nie rzucił i żaden do wyjścia się nie kwa- 
pił. Dwóch siedziało w kąciena matach — a 
trzeci leżał na środku skrwawiony, zdopiany sto- 
pami wychodzących — bez duszy. 

Długie zapanowało milczenie, aż wreszcie g 
kąta powstał joden, czerwono włosy Germaánin g 
ponurą dzikością na obrosłej twarzy — j przystą- 
pił do trupa. Opórńczę zdjął z siebie i członki już 
więiaie złeżył w nią — coś mrucząc. 

Potem ag Wyprostował, odrzgcił z czoła rude 
włosy i atoki na karki swe: ałożyć. 
rzysz z kąta, kj, 8 Boa 

— Pjdę ! Faros nie odda mego brata ryt 
cezarowym., Wisjki „wojownik był Dost. Poda 
Byg p się w niewólę i podziepóm go zabił 
3ygaud., Rogrzebią .go ubfącja  Chorgski ——. ragia 
to mają broń i walczą pod oam „mae 


ah 6 „borach czystych! - Chogó sams, 


-— Ja braci nie mam żn |. Zomtarę! 


plerwszy „W arąnia z Galom ` xem? a 
p= Tak — 8 golema ajedaal ma byki I 
— A ja po tobie z.niedźwiedniem | 


Zarnilkii. Germania wajął:topór w rękę — i 
tuląc się.do śgiąu jdamów. pomknaj jak. złodziej 
ze Skarbem a pozostały atleta na macie się wy- 
ciązągł — i damat. | 

A dułękiągo DI półaoco-wschodu, od gór si- 
nych i zieępych łanów. Rzymscy rabusie rzadko 
tam „się, wdźierali — góry były wysokie i strome ; 
lęd cichy, łagodny — ginal w niewak bardzo 
łatwo — złym był na rynkach towarem. 

Atlete Wojana wyrostkiem wzięto — og 
trzody, którą w pewien wietzór zapędzał ku osa- 


Jak wąż rzuciła się do 
może ostatnią, — po swobodę 


2 


Trumnę złożono na katafalku, oświetlonym pi- 
ramidami świec; na trumnie ustawiono biust, oto- 
czony laurowym wieńcem. wykonany gustownie i 
artystycznie, który następnie odesłanym zostanie do 
muzeum w Krakowie. Rozpoczął się rzewny obchód. 
Był to rozezulający widok: w oczach obecnych 
zajaśniały prawdziwe łzy żalu i boleści... biedni 
my tułacze! Nawet modły zanosić musimy w ob- 
cym nie swoim kościele a te modły, które szły w 
niebo nie za jednostkę ale za naród cały. 

Po nabożeństwie odbył się obchód w naszej 
hali. Marszałek Riemer przedstawił w krótkich 
słowach cel obchodu, p. Samolińska, prezydentka 
centralnego stowarzyszenia Polek w Ameryce, wy- 
głosiła mowę pogrzebową, następnie redaktor ga- 
zety szwedzkiej p. Enander mówił 0-sympatjach 
Szwedów dla polskiego narodu i o znaczeniu Kra- 
szewskiego dla światowej literatury. Po kilku jesz- 
cze przemowach odśpiewano stojąc hymn narodo - 
wy: „Boże coś Polskę,“ co wskrzesiło przed wzrokiem 
naszęj duszy całą świetuą przeszłość naszą, wzbu- 
dziło wiarę i nadzieję w lepszą przyszłość. Nastę- 
pnie odczytano cały szereg telegramów i listów, z 
których największe wrażenie wywarł list ks. Cho- 
wańca, proboszcza kościoła Św. Stanisława w Swan. 
River, w którym braci naszych wzywa do 
jedności i zgody. Obchód ten pozostanie na długo 
w pamięci naszej. 


Deputacja bułgarska w Ebenthal. 


Od owej chwili, kiedy w Tirnowie bułgarskie 
wielkie sobranje proklamowało jednogłośnie Fer- 
dynanda Koburskiego księciem Bułgarji a naród w 
nieobecnym jeszcze i niewidzianym nigdy elekcie 
witał zbawcę ojczyzny, radująe się, Że energja i 
rozum polityczny rejencji położył kr.8' ciężkim do- 
świadczeniom — od owej chwili stan rzeczy na 
teatrze europejskim nie zmienił się i wszystko 
przemawiać zdaje się za tem, że cierpliwi Bułg1- 
rzy będą wystawieni na nowe próby. 

Onegdaj to js: 15. bm. deputacja bułgarska 
udała się do Eb nthal a mianowicie koleją do 
stacji Stillfried , zkąd karetami odwiózł ją na za- 
mek sekretarz księcia Fleischmanu, który deputa- 
cję powitał na dworen. W Ebeuthal przyjęcie de- 
utacji odbyło się według uroczystego ceremonjału. 

ośród dźwięków zamkowych dzwonów i w asy- 
stencji pancernych rycerzy wprowadzono ją do 
sali marmurowej, przeznaczonej na przyjęcie. O go- 
dzinie w pół do czwartej wszedł książę prowadząc 
matkę swą Klementynę. Przemawiał Tonczew, kła- 
dąc nacisk na to, że sobranje poleciło mu, ażeby 
księcia skłonił do natychmiastowego wyjazdu do 
Bułgarji. Książę, z orderami rosyjskiemi na piersi, 
dziękował za wybór a wypowiedziawszy pochwały 
na cześć Bułgarów, zrobił niespodziany zwrot. że 
ma nadzieję odzyskać sympatję rosyjskiego dworu, 
który żywo się troszezy o dobro Bułgarów. Depu- 
tacja w milezeniu wysłuchała książęcej odpowie- 
dzi a po jej ukończeniu nie wzniosła zwykłych w 
takim razie okrzyków, lecz tylko oddała ukłony. 

Książę przemawiał później jeszcze kilka razy, 
witał po kolei każdego członka deputacji z osobna, 
chłopa Wajkuszewa ucałował a Rużdi efendiemu 
dał zapewnienie, że wielce szanuje religję maho- 
metańską. 

Podczas wieczerzy książę wniósł toast na po- 
myślność Bułgarji, który deputacja przyjęła mil- 
czeniem. Także i teraz mówił książę dużo o czy- 
stych zamiarach Rosji. 18 

Około godziny piątej deputacja opuściła Eben- 
thal i udała się z powrotem do Wiednia. Przyję- 
cie miało na niej wywrzeć złe wrażenie tak da- 
lece, ż6 niektórzy <ałonkpwie  odzywali się, iż 
obeenie nie innego nie pozostaje, jak tylka pro- 
klamacya królestwa bułgarskiego pod beriem 
Battenberga. 

Oczywiście obecnie małe Ebenthal, znane w 
historji dotychczas tylko z pobytu Napoleona wiel- 
kiego tamże po bitwie pod Wagram. stało się pun- 
ktem, na który spoglądają równie ciekawie z Pe- 
tersburga i Londynu, z Wiednia i Stambułu. Cały 
chaos wieści, odwoływań, sprostowań i w dodatku 
dziennikarskich interwiewów. 

Wiedeński korespondent Budapester Journal 
donosi, że ks. Ferdynand w rozmowie z pewnym 
dziennikarzem miał oświadczyć, że na razie nie 
może jechać do Bułzarji. Jeśli rozsądek jest bra- 
kiem odwagi, to w takim razie przeciwnicy jego 
mają słuszność, robiąc mu zarzuty 

Książę szczycił się, że posiada osobistą przy- 
jaźń cara i zapewnił, że bez zezwolenia Rosji i 
reszty mocarstw nie przyjmie wyboru. Tymczasem 
Pester Lloyd otrzymuje równocześnie wiadomość, 
że książę oświadczyć miał przez swego sekretarza 


dzie na nocleg, Na fujarce grał i o matce n.yślał, | 
co nań czekała w chacie — niefrasobliwy, spo- | 
kojny, jak czarne jaskółki, stare znajome, krążące 
nad jego głową! Jak piorun spadło nań ludzi 
kilku, zbili, sznurami związali, rozpędzili trzodę 
Nim na krzyk się zdobył, już go na muła włożyli 
i jak towar uwieżli. Ośm lat mijało. Faros go ku- 
pił, bo dostrzegł w smukłem pacholęciu materjał 
na olbrzyma — a miał dobry wzrok stary Grek 
wyzwoleniec. Chrobata Wojan — tak się nazwał — 
na gładjatora wyrósł. Kolosseum było mu placem 
boju — pałac Farosa domem — Rzym ojczyzną. 
Mowy zapomniał rodzinnej i nie trafiłby już może 
do kraju. Niewola zrobiła — swoje! Zostało mu 
jednak coś w pamięci. 

Gdy tak leżał na macie samotny, oczy mu się 
przemykały i w żźrenicach występowały jakieś 
dziwne obrazy, ogarntejące stopniowo wszystkie 
zmysły. Zamiast posadzki i mroku izby — szeroką 
zieloną płaszczyznę widział wyraźnie a do nozdrzy 

mu dym chaty i chleba świeżego za- 
pach. Słyszał brzęczenie pszczół i skowronków 
śpiewy i kłekot bocianów po słomianych strzechach 
—aż wreszcie ponad to wszystko wybiły się ciche, 
łagodne tony wierzbowej ligawki i niosły mu pieśń 
prostą, jak wiatru szum po gałęziach — i ptactwa 


ar. ; 
SĘ Nieprzytomny był. Słów szukał w pamięci — 
ierń mu dyszała ciężko — jakieś urywki, zatarte 

mi cisnęły się na usta, a fujarka grała, coraz 
bliżej — coraz %jrażniej! Ot, tuż — tuż! 

Wtem sit ocknął ze snu, czy majaczenia i 
przerażony, wylękły — zerwał z posłania. 

Ach nie = nie było w Rzymie słowiańskiej 
fujarki i pieśni, to erszak Bachantek przeciągał 
ulicą — to brzmiały:ich tletnie i śpiew pjany roz- 
pustą, szalony, śmiejący : 

— Evohe, Evohe! Niech żyje Bacchus i wi- 
no! Niech żyją róże i szał! Evohe! Evohe! 

Chrobata Wojan upadł znewu ua posłanie i 
ciemny płaszcz niewolnika nasunął na twarz! 
Dłońmi zakrył oczy i zapłakał... 

EJ 


* * 
— „Morituri te salutant, Caesar I —brzmiało 
jak grzmot z kilkudziesięciu piersi, nazajutrz pod 


Fleischmanna, iż w ostatnich dniach nie miał z 
żadnym publieystą rozmowy. 

W wiedeńskich kołach politycznych zaprze- 
czają z jednej strony, jakoby książę odstąpi od 
kandydatury, z drugiej atoli strony sądzą, że li- 
czenie, niektórych członków deputacji na rychły 
przyjazd księcia do Bułgarji nie ma realnej pod- 
stawy. Na wstrzemięźliwe zachowanie się ks. Fer- 
dynanda wpłynął głównie ks. August, który w tym 
właśnie celu miał przyjechać. oputacja bułgar - 
ska uczuła ów chłód w przyjęciu i zbija wieści o 
cofnięciu się Ferdynanda w bardzo rezerwowy spo- 
sób. Stransky miał powiedzieć: „nie można temu 
wierzyć“, to jest w rezygnację ks. Ferdynanda. 

Zapowiedziana turecka nota cyrkularna w kwe- 
stji wyboru księcia bułgarskiego dotychczas nie 
pojawiła się. Powszechnie sądzą, że Turcja w ka- 
żdym razie w podobnej nocie nie dotknie strony 
merytorycznej ałe zapyta o stanowisko mocarstw 
podpisanych na traktacie berlińskim. Co do tego 
drugiego Pester Lloyd twierdzi, że Rosja sta- 
nowczo odmówi potwierdzenia, i że Francja z nią 
się połączy, Niemcy zaś wahają się ciagle. 

Stanowisko Austrji jest wyczekujące i pozo- 
stanie według wiadomości, które Londyn otrzymał, 
takiem samem, nawet na wypadek, gdyby Anglja 
i Włochy wzięły na siebie iuicjatywę w uznaniu 
ks. Ferdynauda. księciem bułgarskim. -Zarazem 
jednak Austrja nie ma mieć zamiara oponować, 
gdyby ks. Ferdynand na własną rękę wbrew Bosji 
udał się do Bułgacji. 

Co zamyśla gabinet petersburgski, który bez- 
pośrednio żadnem nie zdradza się słówkiem, osą- 
dzić można z enuncjacji prasy półurzędowej i pan- 
slawistycznej. I jedna i druga w mniej lub wię- 
cej grzeczny sposób uznaje całe sobranje za nie- 
legalne a zatem oczywiście i wszystkie jego 
uchwały. Zresztą po oświądczeniach Journal de 
St. Petersbourg, kandydatura ks. Ferdynanda nie 
może liczyć na sympatję cara. > 

Ostatecznie — kto może przewidzieć, co nam 
przyniesie telegraf ? 


KRONIKA.. 


Wiadomości osobiste. Minister handlu margrabia 
Bacquehem, przybył wezoraj o godz. 10. wieczo- 
rem pospiesznym pociągiem kolei Czerniowieckiej do 
Lwowa i zabawi w naszem mieście przez dzień 
dzisiejszy. — Profesor Virchow udaje się ze znanym 
badaczem Schliemanem w podróż naukową do Egiptu. 
— Cesarz udzielił adjunktowi sądowemu we Lwowie, 
dr. Lubinowi Bojarskiemu, tytuł i charakter sekre- 
tarza rady. 

Kalendarz. Niedziela (17.) : Aleksego — Dzierży- 
kraja. Wschód slońca o godz. 4. min. 28, zachód 
o godz. 7. min. 45. 

Kalend. myśliwski. W lipeu wolno po- 
łować na jelenie, kozły (rogacze), ptactwo wodne 
i błotne w ogólności. 

Dar. Cesarz udzielił gminie Demidów, w powiecie 
bóbreckim, na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 
100 złr. 

Stypendjum. Kuratorja ustanowienia stypendyj- 
nego śp. dr. Jana Towarnickiego nadała uchwałą z 
dnia 27. czerwca br., z powyższej fundacji jedno sty- 
pendjum, przeznaczone dla krewnych i imienników śp. 
fundatora, w kwocie 200 złr. rocznie, Alfredowi Ja- 
nowi Towarnickiemu, uczniowi I. wyższej szkoły 
1ealnej we Lwowie. 

Wielka zabawa ludowa przy udziale czterech 
muzyk odbędzie się dzisiaj w Zimnej Wodzie. 

Koszta przyjęcia arcyks. Rudolfa we Lwowie 
wydaue. z kasy gminy wynoszą okuło 40.000 zł. 
Wszystkie przybory użyte do dekoracji miasta uchwa- 
li? komitet przechować w me zazynach miejskich. 

Grono śpiewaków, które wykonało kantatę na 
powitanie Jego ces. i kr. Wysokości najdostojniejszego 
następcy tronu urządziło dnia dnia 3. lipca br. ken- 
cert w teatrze. hr. Skarbka. Dochód z tego koncertu 
wynosił 522 złr. 45 ct. wa., rozchód zaś 318 złr. 
35 centów aw., pozostał więc czysty zysk 204 złr. 
10 ct. Przewodniczący komitetu śpiewackiego złożył 
sę kwotę (204 zły. 10 et.) w prezydjum magistratu 
do rozdania między ubogich, wstydzących się Żebrać. 
Za ten szczodry dar składa prezydent miasta imieniem 
ubogich, wstydzących się żebrać, niniejszem najżywsze 
podziękowanie, Mochnachi. 

W Sokole odbył się onegdaj wieczorek pożegnal- 
ny dla p. Piotra Maksymowicza, adjunkta sądowego, 
który przenosi się ze Lwowa do Tarnopola. 

Stopień magistra farmacji na tutejszym Uni- 
wersytecie otrzymali: Adler Ignacy, Cieleńkiewicz 
Wojciech, Cukier Leszek, Ferresz Jan, Grenzbauer 
Artur, Horowitz Ozjasz, Kallwach Franciszek, Karcz 
Stanisław, Kellhoffer, Leiner Ignacy, Lisowski Mie- 


lożą cesarską. Z galerji pod stopy tych, mających 
zginąć — rzucano róże, Mieli tam kochanki, może 
wśród wysokich rodów patrycjatu. _ Niewiasty 
rzymskie szalały za temi w półnagiemi olbrzy- 
mami, zapomniały już satyr Horacego, lud ich witał 
okrzykami. Cesarz łaskawie skinął ręką. 

Igrzysko się rozpoczęło. 

Na złotej arenie stanęło dwóch. Germanin 
Rykar ze straszną siekierą u pasa, z turzemi ro- 
gami u hełmu, a naprzeciw niego Gall wysmukły, 
cienki, jak pantera zwinny, z szerokim mieczem u 
boku, trochę blady po nocnej biesiadzie lub 
może w skutek wewnętrznego niepokoju. 

Mierzyli się oczami. Wiedzieli, że jęden zo- 
stanie tu, na piasku a drugi skona może po 
chwili dla kaprysu tłumu. , - 

, . — Rykar! Hermoryx! — wykrzykiwano ich 
imiona. 

Kommodus dał znak. . 

Germanin i Gall zwarli się w śmiertelnym boju. 
Pierś przy piersi, oko w oko, opasując się splo- 
tami ramion, dławiąc, rzucając, jak dwa rozjuszone 
tygrysy, ryli piasek areny. e 

Pjana czerwona występowała na wargi, wal- 
czyli wściekli, rozgorączkowani wyciem tłumu, go- 
rącem. krwią, rykiem zwierząt, oklaskami i żądzą 
zwycięztwa. Tworzyli zbitą masę, aż nagle Gall 


Się przegiął w tył, zachrapał, zsimiał i tracąc ro- 


wnowagę potoczył na ziemię. Chciał powstać, ale 
już Rykar stopami nadeptał piersi, dobył siekierę 
i krwią zabiegłemi oczami powiódł po tłumach, 
czekając wyroku na leżącego. 

— Smierci! — zawyły tysiące! Wołali siwo- 
włosi senatorowie, krzyczeli młodzieńcy — żądały 
kobiety. Przez mgłę powlekającą mu źrenice, Her- 
moryx patrzał na róże więduące w prochu areny 
i słuchał. Rysy mu Kurczył szyderczy uśmiech i 
został ua wieki w śmiertelnym spązmie, bo w tejże 
chwili siekiera Cheruska, spadła na głowę, roz- 
bryzgując mózg i krew. Pierwszy numer wido- 
wiska był skończony. Cesarz machinalnie znów 
skinął ręką i drzemał dalej. „| 

Brunatny. głodny niedźwiedź, jątrzony krzy- 
kiem i pochodniami, wyszedł z jamy swej. 

Naprzeciw niego, wypchnięto gladjatora, Kne- 
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czysław. Miiek Feliks, Olszewski, Piotrowski Marjan, 
Pollak Ryszard, Reizes Samuel, Tebinka Seweryn, 
Trzciński Emil. Wesołowski Hieronim. 

Kolonizacja. Znów — jak donoszą Wielkopola- 
ninowi — włość polska przeszła w ręce niemieckie 
na kolonizację. Włością tą Kopaszyn w powiecie wą- 
growieckim, którą p. Teofil Szulezewski sprzedał ko- 
misji kolonizacyjnej. Ojezyzna więc znów, dzięki panu 
S. — skurczona a lud polski w niej zamieszkały pój- 
dzie na poniewierka ! 

Egzamin froeblowski zdały jako exsternistki 
w seminarjam nauczycielskiem żeńskiem panny: Ja- 
dwiga Dworska, Marja Janiszowska, Amalja Mściwo- 
jewska, Eugenja Nunberg, Helena Radzikiewicz, Klara 
Rozner, Szczepańgka, Rozalja Widrych. 

Ks. dr. Jan Babicz, z dyecezji krakowskiej, obe- 
enie wikary w Podgórzu, otrzymał z uniwersytetu we 
Wiedniu tz. uniwersyteckie jubileuszowe stypendjum 
w kwocie 1200 zł., celem udania się do zagranicz- 
nych uniwersytetów dla dalszego kształcenia się w stu- 
djum biblijnem. 

Wapiennik, zbudowany w  Pustomytach pod 
Lwowem kosztem kilkudziesięciu tysięcy złr., przez 
posła do parlamentu niemieckiego, br. Graevego, 
wspólnie z właścicielem Pustomyt, p. Dunką de Sajo, 
zaczął od d. 14. bm. funkcjonować. Piec ten, zbudo- 
wany według najlepszych systemów zagranicznych, 
wypala dziennie 200 metrycznych cetnarów Wapna 
najlepszego, kamień bowiem wapienny, którego bardzo 
znaczne pokłady znachodzą się w wymienionej wsi, 
jest według opisu znawców, najlepszym materjałem, 
W chwili ukończenia budowy wapiennika, rozpoczął 
br. Graeve budowę drugiego takiego samego pieca, 
który najdalej za trzy miesiące zacznie wypalać 
wapno. 

Odkrycie pokładów soli. O dwanaście wiorst 
od Wieliczki, w prostej linji z Bochnią, leży wieś 
Nukanowice, nad samą Wisłą, w powiecie miechow- 
skim. We wspomnianej wsi, jeszczu 50 lat temu, 
odkryto ogromne pokłady soli i robiono nawet po- 
szukiwania świdrami. Robotami wówczas kierował 
pewien technolog z Bochni, który nie mogąc, czy też 
nie cheąc bić szybu, kazał zgłębiać sztangami, a sól 
zbieraną z łyżki świdrowej, zlewano do naczyń. Przy 
pracy tej sztangi pękały i jedna z nich do dziś dnia 
leży w pokładzie soli niewydobyta. Skutkiem tak mo- 
zolnej pracy, roboty zawieszono, a kierownik po ro- 
zebraniu badynków, powrócił do Bochni. Sól znaj- 
duje się w głębokości 84 sążni pod ziemią, należy 
tylko bić szyby a otworzy się u mas, pierwsza w 
kraju kopalnia soli. Z ludzi, którzy byli zajęci przy 
wydobywaniu soli, żyje jeszcze staruszek, niejaki 
Franciszek Gorzałezany, mieszkaniec osady Brzesko- 
Nowe, w pow. miechowskim, który dobrze pamięta 
miejsce dokonywanych robót. Być może — pisze war- 
szawski Kurjer codz., z którego tę notatkę czer- 
piemy — iż wzmianka niniejsza zwróci uwagę ja- 
kiego przedsiębiorczego kapitalisty i zachęci go do 
wznowienia tych poszukiwań. 

Znalazł się „latawiec“. Ogromne rozgoryczenie 
panowało prz% kilku dniami wśród pięciotysięcznego 
tłumu, zgromuuzonego na Wysokim Zamku, gdy pan 
Wolanowicz nietylko nie odbył zapowiedzianej nadpo- 
wietrznej wędrówki między prochownią, zabudowaniami 
p. Kiselki i kopcem, latając tam i nazad, ale nawet 
wcale się nie pojawił na miejscu produkcji. Opowia- 
dano sobie wówczas różne rzeczy o owym p. Wola- 
nowiczu, niektórzy nawet kwestjonowali w ogóle jego 
istnienie, aż oto dziś «najdujemy w warszawskim Ku- 
rjerze Codsienngm zapowiedź, że pan Wolanowicz 
niebawem zaprodukyja się — w Warszawie. Widocz- 
nie więc, wybierając się na Zamek, za mocno napeł- 
nił lekkim gazem kiszki i poleciał znacznie dalej, 
aniżeli zamierzał Niech to wytłumaczy go w obec 
lwowskiej publiczności — warszawska zaś niech po- 
czeka, aż sporządzi p. Wolanowiez drugi przyrząd 
zegarowy, powiadają bowiem, że pierwszy zabrał mu 
jakiś dowcipniś, ulokował go sobie w głowie i lata 
ze swemi dowcipami od Lwowa aż po Warszawę. 

Filozof .damski*, Filozof Caro (Elmé Maria) 
zmarł — jax wiadomo — w Paryżu w 62. roku ży- 
cia. Uczeń Wiktora Cousin, naczelnika szkoły eklekty- 
cznej francuskiej. Uaro był przedstawicielem kierunku 
idealistycznego w filozofji, zbliżającego się w wielu 
punktach dv chrześcjańskich prawd, zarówno w obec 
panteizmu niemieckiego, jak i tych radykalnych prą- 
dów, które w»: Francji wydały szkołę pozytywną Au- 
gusta Compte i Littrego w Anglji realizm Speszera. 
Mill Stuarta i Buekla, w Niemczech gruby materja- 
lizm Bichnerów lub pesymizm Schopenhaueroski. 
Z wszystkiemi temi objawami ducha negacji Caro po- 
lemizował Świetnie. Szlachetne były zawsze dążenia 
tego pisarza, który był znakomitym stylistą. Było 
wiele belletrystyki W jego rozprawach i kursach pu- 
blicznych, które też cieszyły się wielkiem powodzeniem 
u płci pięknej a Caro, słynący z daru rozmowy, po- 
szukiwany w salonach, otrz: nał na7WĘ „le philosophe 
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jus Faros z loży swej wyjrzał i ZasSępił się. Co 
się stało jasnowłosemu Ohrobacie * Pijany był, czy 
chory od wczoraj ? É 

Wyszedł, cezara nie pozdrowił, ua drzewcu 
oszczepu się sparł Í Z głową zwiesz0ną coś dumał. 

Od wczoraj przez noc tę on chorował. Rodzinna 
choroba chwyciła go, jak braci — tesknota. Przy- 
wiodła z sobą rozpacz, co mu przywaliła piersi — 
nudę, odbierającą władzę i siłę — ! oto — zmę- 
czony był i stępiały na wszystko ! 

Jak zmora — pieśń rodzinna, halucynacja, 
szarpała mu mózg. Tak — pijany BIŁ — i chory. 
Ni tłnmu nie widział, ni eesarż — Di bestji, eo 
szła nań rycząc — widział zielony obszar łąk i 
czarne jaskółki i starą wioskę w dolinie — wy- 
mówił posłuszeństwo panu i ludowi — kto go 
zmusi walczyć, gdy on chce umtzeć ? To bunt — 
bezsi!nego ! ; 

A niedźwiedź szedł. [0 krok 0d ofiary — na 
łapy dwie się podniósł — j w uścisk ogarnął po- 
bratymea. Tłum zawył okropnie- Zęby zwierza 
rozrywały obnażoną pierś gladjatora % ten się nie 
bronił — padli razem! «. 4-8 

— Podły, podły ! Tchórz ! Smierć mu, śmierc 
— zawrzało w amfiteatrze. GŁ ) 

A niedźwiedź posłuszny szarpał pierś ofiary i 
pił jasną krew, mrucząc z rozkoszy- ! 

Wypadli nań z oszczepami. Chrobata już nie 
żył. Jak jedna Wielka rana, plamił złoty piasek, 
obojętny na klątwy tłumu. 

Negr dozorca hakiem wywlókł go do spolja- 
rjam, gladjatorzy dobijali niedźwiedzia — widowi- 
sko szło dalej swym torem. 

W kałuży Skrzepłej krwi młody atleta leżał 
na fiizach spoljarjum; wieczorem rzucą go w ka- 
nał, bo za tea niedogryziony łup cyrkowy nikt nie 
da sesterca, chyba muren hodowca ! 

Kościany amulet miał jeszcze dziwnym trafem 
na szyi, jedyną pamiątkę swych bogów i ziemi ; 
i fujarka grała mu może w tym twardym śnie 
pieśń o roli i zagrodzie, bo wśród ran swych i 
upodlenia uśmiechał się spokojnie ! 

Podłym i tchórzem nazwali go Rzymianie, 
którym służył! Biedny Chrobata ! 

Marja Rodziewicz. 
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des dames“. Znany komedjopisarz, chcąc go wyszy” 
dzić, wprowadził go jako głównego bohatera do ko- 
medji „Le monde ou l'ou sennuit. Nieurażony filozof 
uczęszczał chętnie na tę komedję i z jej autorem 
wszedł w przyjacielskie stosunki. Caro był dawniej 
profesorem filozofji w lieeach i w fakultecie w Donai 
— do Paryża przeniósł się w r. 1858 i objął kate- 
drę w zakładzie „Ecole normale“. Członkiem akademji 
został obrany w r. 1874, Wśród mnogich pism, dru- 
kowanych przeważnie w Revue des deur Mondes, 
artykułów polemieznej 1 etycznej treści — jest także 
życiorys Piusa IX. i studjum nad pojęciami filozoficz- 
nemi Goethego. 

Z obawy przed służhą wojskową. Z Graca 
donoszą, iż szesnastu młodych chłopców utworzyło 
bandę, która dopuściła się licznych napadów na dro- 
gach i kradzieży po wsiach. Ujęci zeznali, że czynili 
to w zamiarze przysporzenia Sobie środków na wy- 
jazd do Ameryki, celem usunięcia się od obowiązku 
służby wojskowej. 

Kongres dla hygieny i demografj, który ma 
się odbyć w Wiedniu, będzie prawdopodobnie bardzo 
znacznym. Zapowiedziano 57 referatów i około 700 
uczestników z wszystkich części świata. 

Policja wiedeńska uwięziła przedwczoraj pod- 
oficera rachunkowego, Emila Zalewskiego, brata de- 
fraudanta, żonę tegoż, Adelę Zalewską i jej siostre, 
Antoninę Zaunek. Przy rewizji kufrów znaleziono 
31.000 złr. w gotówce. Uwięzieni przeczą współu- 
działowi w sprzeniewierzeniu. Polieja dowiedziała się 
także o miejscu pobytu Filemona Zalewskiego w innej 
części świata i zarządziła kroki celem uwięzienia go. 

Burmistrz-kobieta. Alojza Niedżwiecka została 
burmistrzem w Delaware, miasteczku położonem w 
stanie Ohio. Jest ona z pochodzenia Augielką, zamężną 
za Polakiem. Kształciła się na wydziale prawnym w 
Bostonie i ma siedmioro dzieci. Głosy kobiet-dbywa- 
telek głównie wpłynęły na jej wybór. i 

Uroczystość narodowa w Paryżu. Tegoroczny 
obehód, jak zgodnie donoszą pisma, nie był tak oka- 
zały, jak to się zwykle działo, znaczna część iniesz- 
kańców Paryża nie brała udziału w rewji bataljonów 
szkolnych a classes dirigeantes usunęły się natural- 
nie zupełnie. Również nie miała powodzenia demon- 
stracja przy posągu Strasburga, Największe wrażenie 
wywołało złożenie wieńca przez deputację Alżatczy- 
ków u stóp pomnika. Wówczas to dały się słyszeć 
okrzyki na cześć Derouleda i Boulangera. Policja 
nie miała powodu wkraczać, gdyż wszędzie panował 
wzorowy porządek. 

Bez wszelkich przykrych wypadków przeszła i 
rewja ; ludiość wiedziała, że wydano polecenie, ażeby 
w jak najostrzejszy sposób przeszkodzono demonstra- 
cjom przeciw Grevy emu lub ministrom,  poprzestano 
więc na tem, że na cześć przejeżdżającego Grevy'ego (1) 
wołano Vive Bo amer! Gdy prezydent przybył 
na trybunę, przywitał go również i Rochefort po- 
dobnym okrzykiem — na to zwolennicy Grevg ego 
odpowiedzieli gromkiem a bas Rochefort. Przez 
chwilę zdawało się prawie że przyjdzie do zamięsza- 
nia, ale w tej chwili wmaszerowali uczniowie szkoły 
Saint-Cyr, ulubieńcy Paryża — i wszystko wróciło 
do porządku. 
tylko reprezentant Stanów Zjednoczonych. 
była się bez dalszego wypadku 

Romantyczna sprawa. Przed niedawnym cza- 
sem podaliśmy za pismami niemieckiemi wiadomość 
o romantycznej awanturze, której bohaterką była War- 
szawianka. Mianowicie w Interlaken w Szwajearji za- 
mieszkał przed kilku miesiącami, obywatel zieniski z 
Królestwa Polskiego z młodą piękną żoną. Spędzali 
oni w tej uroczej miejscowości miodowe miesiące. 
Bawił tom koki 'urlopowany. pruski, oficer. Pe jakime 
czasie znikła pani, zniknął też i oficer. Przerażony 
małżonek wezwał pomocy policji berneńskiej, która‘ 
też przychwytała romantyczną parę, w „Karlsruhe. 
Według ustaw niemieckich, uprowadzenie cudzej żony, 
ua które ta dobrowolnie się zgadza, nie nważa się za 
karygodne. To też młody małżonek, dtogą prawa śla- 
bnej swej małżonki odzyskać nie mógł.. Sprawa więc 
pozostała w zawieszeniu. Tyle podały dzienniki nie- 
mieckie, podając bohaterkę jako Polkę. Tymczasem — 
jak obecnie pisma warszawskie donoszą — pani C...t 
bo takie jest nazwisko póróżnionych małżonków, była 
wprawdzie mieszkanką Warszawy, lecz wcale. nie 
Polką. Jest ona najczystszej krwi Niemką.* Obecnie 
podobno pomiędzy państwem ©. doszło już do poro- 
zumienia i pogodzą się ze sobą. Uwódziciel, nazwi- 
skiem Scholley, zniknął zaś z horyzontu bez wieści. 

Skazany na śmierć. Onegdajsza depesza do- 
niosła, iż przed sądem paryskim skazany został na 
śmierć Pranzini. Przyjrzyjmy się tej osobistości, 
oskarzonej o morderstwo popełnione w Paryżn przy 
ulicy Montaigne w nocy z 16. na 17. marca br. na 
osobach Marji Regnault, używającej nazwiska Mme de 
Montille, jej służącej Marji Gremeret i kilkoletniej 
córeczki tej ostatniej Anny. Pranzini, piękny, 30- 
letni mężczyzna, urodzony na Wschodzie, w Aleksan- 
drji, jest człowiekiem nieokreślonego stanowiska : niby 
lokaj, niby gentleman, prawdziwy Lewantyńczyk, elv- 
gancki, mówiący pięciu lub sześciu językami, typ 
mało u nas znany, zbyt częsty jednak na południu 
Europy i w wielkich centrach cywilizacyjnych. Prze- 
szłość jego brudna i wstrętna. W r. 1882 widzimy 
go na stanowisku tłumacza w hotela Caprani, pod 
bezpośredniem zwierzchnictwem sekretarza Geisslera, 
z którym też wskutek popełnionej kradzieży 12.000 fr., 
we wrogieh rozchodzi się stosunkach. Przez cały ten 
czas najgłówniejszem źródłem dochodów Pxanziniego — 
są kobiety. Piękny i gładki chłopak udaje miłość, 
wzbudza namiętności i eksploatuje swoje ofiary. 
Paki listów kobiet różnych sfer i narodowości, zna- 
lezione u obwinionego, są miezaprzeczalnym tego do- 
wodem. Otóż człowiek ten zdobywa w Paryżu w roku 
zeszłym serce młodej i bogatej Amerykanki, miss N., 
z którą pour faire une fin pragnie wejść w związki 
małżeńskie. Rodzice vanny występują ze stanowczą 
opozycją i Amerykankę przewieziono na drugi brzeg 
Oceanu. Tutaj zaczyna się ciągła miłosna korespon- 
dencja pomiędzy Nowym Jorkiem a Paryżem, gdzie 
Pranzini pozostawał, z której okazuje się, iż panna 
ma nadzieję zmiękczyć serea rodziców i nakłonić ich 
do zezwolenia na małżeństwo, byle tylko kochanek 
mógł przybyć na miejsce. Pranzini, pozbawiony wszel- 
kich Środków do życia, funduszów na podróż nie po- 
siada i jak cały przebieg sprawy wskazywać się zdaje, 
popełnia potrójne morderstwo dla zdobycia potrzebnych 
na drogę pieniędzy.  Dowiedzionem mu zostało, że 
dnia 4. marca. tj. na dwa tygodnie przed zbros 
dnią, kupił u nożownika Aumonia na ulicy Cléry nóż 
rzeźniczy, iż miał ciągle stosunki z Marją. Regnault, 
która według orzeczenia lekarsko-sądowego, takim no- 
żem została zarżniętą; iż wyjechawszy po spełnieniu 
zbrodni do Marsylji, rozdawał tam kosztowności, na- 
leżące do swojej ofiary — i że nakoniec nie kto inny 
lecz on sam morderstwo to popełnił, pozostawiając 
w biurku zamordowauej list, kompromitujący nie- 
przyjaciela jego Geisslera. Śledztwo prowadzone przez 
p. Guillot, jednego z najwytrawniejszych sędziów 
śledczych paryskich, wykryło wszystkie szczegóły 
zbrodni, również jak i niewinnoś$ Geisslera. Do- 
wody przeciwko Pranziniemu są niezbite, oskarzony 
jednak do niczego przyznać się nie ebte. „Tłumy 
publiczności zelegały w sobotę salę sądu przysięgłych, 


Rewja od- 


Z wojskowych attachés był obecny 


oburzone impertynenekim sycsobom zachowania się 
vSKaTzonego. 

Niepotrzebna obawa. Miode małżeństwo na 
wstępie do nowego życia rozmawia © przyszłości. Na- 
reszcie ona, wybuchając płaczem, zawołała : 

Ach, mój drogi, zataiłam przed tobą coś okro- 


pnego ! "3 

= takiego, moje dziecko? — iespo- 
kojnie małżonek, ą r f pts nior 

— Ach — nie umiem gotować... 

— Nie płacz — odpowiada on — dzieciństwo... 
Nie JS będziesz gotować, bo ja jestem przecież... 
poetą. 

Dia nieszczęśliwej rodziny! Odzywamy się do 
naszych czytelników Ponownie o wsparcie dla nie- 
szczęśliwej rodziny, składającej się z ciężko chorej 
matki i siedmiorga dzieci, których ojciec dotknięty 
chorobą umysłową przebywa. w szpitalu kulparkow- 
skim. Redakcja Dzien. Polsk. robiąc początek, składa 
na ten eel 5 złr. Gdyby kto z zamożniejszych ze- 
cheiał się zająć nieszezęśliwemi dziećmi, administracja 
naszego pisma chętnie dopomoże mu w spełnieniu 
dobrego uczynku. | - 

P. Tadeusz Ajdukiewicz, znakomity nasz ma- 
larz-artysta, który bawił w Chorostkowie celem szki- 
cowania kilku obrazów mających upamiętnić pobyt 
arcyksięcia Rudolfa u hr. Siemieńskiego-Lewickiego, 
przejeżdżał onegdaj przez Lwów do Wiednia, gdzie 
po ukończeniu portretów hr. Pejacewiesa i Clam- 
Gallasa przystąpi natychmiast do wykonania zamó- 
Wionych obrazów. 

Do rady powiatowej bóbreckiej, przy wyho ze 
uzupełniającym z grupy większych posiadłości, wy- 
brany został ks. proboszcz Józef Tyl. 

Zapiski policyjne. Skradziono bieliznę, znaczoną 
S G., R. ©, 8. G., wartości 16 zł.; kołdrę pąsową 
tybetową i 8 * elrasteczki znaczonó W. S., wartości 
12 zł — Zgubiono złyty pierścionek formy sygnetu, 
a. białym szkiełkiem, wartości 4 zł., dwa listy frach- 
towe na meble i maszyny; zastawniczą kartkę banku 
ruskiego do l. 15821 na zegarek srebrny, ankier 
kryty, za 3 zł, w maju zastawiony. —=Znaleziono 
weksel na 100 zł.. datowany dnia 9. lutego 1886, 
w kolekturze „Pod 1. 17, przy ulicy Kaźmierzowskiej. 

Szczawnica. Ukonstycuował się już tn klub 
szezawnieki, wybierając p. Feliksa  Baczakiewicza 
swym prezesem a p. Edwarda Lipkę, inżyniera z 
Warszawy, swym wiceprezesem, podskarbim wybrano 
p. Apolinarego Biernackiego, gospodarzem p. Stani- 
sława Eljasza Radzikowskiego. Na zgromadzeniu tem 
uchwalano uczeić pamięć śp. Mikołaja Zyblikiewicza 
przez postawienie pomnika w Szczawnicy — sprawą 
tą ma się zająć komitet klubowy. Do dziś dnia bawi 
w Szczawnicy przeszło 720 rodzin, osób przeszło 
1250. 

, Szczawnica 15. lipca. Do chorego posła, prezy- 
denta sądu Zawadzkiego przybył tu na konsylium 
prof, dr. Korczyński z Krakowa. 

W sprawie pomnika dla dra B. Jilga, niegdyś 
profesora Uniwersytetu jagiellońskiego, wielu profeso- 
rów a między tymi znakomitości na polu naukowem, 
wydało następująca odezwę: „Wkrótce po śmierci 
dra Barnarda Jiilga, radcy rządowego i niegdyś pro- 
fesora Uniwersytąty. jagiellońskiego w Krakowie, po- 
wstała wśród przyjaciót jego i nosniów myśl uczcze- 
nia, w dowód wdzięczności pamięci zmarłego, w spo- 
sób godny tego znakomitego męża, uczonego lingwi- 
sty i powszechnie wielbionego pedagoga, który liczne 
zasługi złożył dla dobra nauki i młodzieży, wzniesie- 
nia mu pomnika, 

„Na żądanie akademickiego klubu filologów, pod- 
pisani odzywają się w pełnem zaufaniu do licznych 
uczniów przedwcześnie zmarłego profesora Jiilga, za- 
chowujących = bezwątpienia dozgonne uczucie wdzię- 
czności dla swego ukochanego nauczyciela, oraz do 
wszystkich jego kolegów, przyjaciół £ wielbicieli z 
prośbą og łaskawą pomoc w tem , przedsięwzięciu. 
W czerwcu 1887. ; 

Profesor dr. Fryderyk Mü'ler, w Wiedniu, rze- 
saywisty członek akaderji umiejętności, prezes komi- 
tetu. ‘Tajny radca legacyjny profesor L. K. Aegidi 
w Berlinie. Dr. Wilhelm Biehl, dyrektor. gimnazjal- 
ny w Gracu. Dr. Wilhelm Cheist, prof. uniwersy- 
tetu w Monachium. Dr. Emit Cegrniański, radca. 
dworu, profesor Uniwersytetu jagiellońskiego i czło- 
nek akademji umiejętności w Krakowie. Józef Egger, 
dyrektor gimnazjalny w Insbruku, Dr. Edward Fie- 
rych, radca dworu, profesor Uniwersytetu  jagielloń- 
skiego w Krakowie. Emilian Hameis, dyrektor gim- 
nazjalny w Baden. Dr. Kamil Heller, profesor uni- 
weraytetu w Insbruku. Dr. Fryderyk Hommel, pro- 
fesor nniwersytetu w Monachium. Dr. Paweł Hun- 
falvy, członek akademji umiejętności w Buda-Peszcie. 
Dr. Maksymilian Iskraycki, profesor filologji na 
Uniwersytecie jagiellońskim w Krakowie. Dr. Franci- 
szek Kurliński, profesor astronomji, wyższej mate- 
matyki Uniwersytetu jagiellońskiego i członek akade- 
mji umiejętności w Krakowie. Dr. J. E. Mitter- 
rutaner, ks. dyrekt. gimnazjalny w Brixen. Dr. Ma- 
ksymiljan Nowicki, profesor Uniwersytetu jagielloń- 
skiego i członek akademii umiejętności w. Krakowie. 
Ks. O. Floryan Orgler, radca szkolny i dyrektor 
gimnazjalny w Hall. Teodor Stahiberger, dyrektor 
gimnazjalny w Krakowie. Dr. August Willmanns, 
jeneralny dyrektor cesarskiej bibljoteki w Berlinie, 
Dr. Fryderyk Zoll, profesor Uniwersytetu jagielloń- 
skiego i członek akademji umiejętności w Kra- 
kowie. 

Datki pieniężne przyjmują wyżej podpisani”. 

Piorun uderzył w dom niemieckiego poselstwa 
w Madrycie i zabił portiera. * z 

P. Jan Kasprowicz, akademik i literat wo Wro- 
cławiu, o którego uwięzieniu pod zarzutem stosunków 
z gocjalistami donoBiliśmy za dziennikami niemieckie- 
mi, został wypuszezony na wolność. 

Spadek. Konsulat jeneralny francuski w Wiedniu 
zawiadamia o wakującym we Francji spadku po ro- 
daku naszym, śp. Ignacym Aleksandrze Zabieiskim. 
Zmarły był nauczyciełem języka niemieckiego w ko- 
legjum de St. Gandenst, Haute Garonne. 

Zaspokoił ciekawość... Trzech specjalistów na- 
radza się nad stanem pacjenta, badając ukrytą przy- 
czynę choroby. Pacjent ciekawy — jak wszyscy pa- 
cjenci — woła służącego i każe inu podsłuchiwać. — 
No i cóż, €óŻ powiedzieli? — zapytuje go po odej- 
ściu medyków, —. Okrutnie się, proszę pan® „Prze- 
pierali," a na końcu powiedzieli: zobaczy SIĘ najle- 
piej na sekcji, po czyjej strónie była racja. 

Interes na falsyfikatach pieniężnych robił zło- 
tnik Maresch w Pradze w ten sposób, 2e Od naiwnych 
którzy jeszcze W ńdsżem stuleciu egzystują, wyłudzał 
rozmaite kwoty, obiecując im wypłacić następnie po- 
dwójną sumę... w fałszywych pieniądzach. Marescha i 
trzech jego faktorów aregftowano., ` 

Emancypantki osiadły na lodzie w Gladbach, 
niemieckiej mieścinie. Pewna liczba tezennie tamtej- 
szej wyższej szkoły żeńskiej wpadłs na niefortunny 
pomysł uczęszczapć W męskiem ubraniu do „knajp“ 
w towarzystwie,” gimnazjastow: Wesołe życie miało 
smutny konieq Panienki bowiem wydalono ze szkoły. 

Księżna ignatalli , królowa tingl-tanglów, czuła 
się obrażopć, gdyż jakiś hrabia rosyjski, nazwiskiem 
Michałowski (?) wątpiłojej książęcym tytule. Księżna 
zaskarzyła sądownie onego hrabiego. 


- 
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Ty dowe m Bilowiia. 


Dr. W. Lewicki zamieszcza w je:"2m Z 
ism następujący obrazek etnogrenozny "" 

Komitet przyjęcia w adika wit na 
sęzęśliwą myśl urządzenia wystawy se: wych 
pów bukowińskich i doskonale ją wykonał. Urzą- 


ził tedy pochód odrębnych typów ludowych przed 
arcyksięciem a że t0. ludy dzielne i do konia 
przywykłe, więc wystawiono hufee konne Rumu- 
nów, Rusinów, Hucułów, Węgrów, lipowanów i 
kolonistów miemieckich. Nie tak mie dawało po- 
nać od razu ludu i jego charakteru, jak ten ich 
pochód świąteczny, w strojach odświętnych, rojno 
zbrojno, bo w czterysta kilkadziesiąt koni. 

Cóż to, czy odgłos ćrembić wywołał z gór i 
połonin te zbrojne hufce rycerskiego ludu? Czy 
jaki Dobosz zginął zdradą swej kochanki 0d 
srebrnej kuli na Kosmaczu ? Czy może horda No- 
gaja grozi na stepach naddniestrzańskich ? Czy 
jaki hetman Konaszewicz, Przecław Lanckoroński, 
Ostafij Daszkiewicz gromadzi zastępy na kresach ? 
Czy kto tam może mąci wodę w Dniestrze ? Nie, 
cicho i pusto w górach, pusto w połoninach. „Jak 
szumiał szumi* las tam stary, „jak wiała, wieje 
dumka żale.“ OJ 

Tylko po górach i dolinach rozniosła się wies” 
o przesławnym arcyksięciu, a od Seretu Mii 
Suczawę, od Kirlibaby aż po Czarno A Gł 
pieszo i konno lud z gór i wołonip, 28. ENE, 
ste. zek do Hadikfalvy, ua urocz iość nie iż; 2. 

„Ej zatrembitaj tam waszym PTY egi- 
niu.“ Bygnał odezwał się echem, gora gorze po- 
dała. I na ten znak zeszli Się WSZYSCY. 

Któż oni są? Oto hufiec pierwszy:  Rumuui. 

Na zgrabnych mierzynach górskich dostojny 
ród Rzymian i Daków. Nos orli, usta ujmująco 
złożone, o pięknych proporcjach podniosłe czoło; 
wzrok śmiały: myśłałbyś: Kohater jako żywo. 
A to tylko potomek bohaterów. ten sam mało 
rozwinięty Rumun, co nad Dunajem, Marmorosem 
i Alutą, siedzi tu nad Prutem i Seretem, nad Su- 
czawą i Złotą Bystrzycą a tutaj bywa i w górach 
zwyczajnie prostak „Munteni*. Ich strój: sukmana 
przewieszona przez ramię, o madjarskim kroju 
„m opińcze jak sandały opięte na no- 

ch. 4. 
M Obok stoją Rumunki „brunatne piękności* o 
modnych, obcisłych spodniczkach z foły — upię- 
tych tak misternie, że „obywają się — rzecz nie 
do uwierzenia — bez ściegu igły; na ramionach 
z pewną gracją zarzucone sukmany. Na szyi perły 
i weueckie korale szklanne, ziarniste, niebieskie i 
złote, przewieszone paciorki, monety „złote i sre- 
brne. Ohok wieśniaczek Rumunek mieszczki Ru- 
munki i panie z lepszego świata w narodowych 
strojach, w narodowych głównie dla pięknie haftu- 
wanych przejrzystych koszulek. które pozwalają 
kształtom się okazywać 2 calg swobodą, Cały 
ten strój znamionuje dobrą fautazję i dobrą dozę 
kokieterji. 

Za tym szeregiem wysuwa się drugi. To nasi. 
Po drobnych rysach, skromniejszej postawie znać 
tych zjadaczy ehleba i mamałygi, prawdziwych 
wegetarjanów, Rusinów. Rzemienny pas u „muža“, 
horbodka, dokładnie do form ciała przystająca u 
dziewcząt i mołodyć, cała różnica i odrębność ich 
Md. zupełnie inaczej pów Pen 
Któż ich we Lwowie nie widział : Mieli my 
wszedzie w tym roku prawdziwą modę huculską ! 

W szystko to typy ciekawe; mniej interesu bu- 
dziły chorągwie węgierskich jeźdźców i niemie: 
kich kolonistów, z których pierwsi zamieszkują 
osady Hadikfalva, Andrasfalva 1 Joseftalva, drudzy 
zaś „2 dalekiej piasezystej ojczyzny w Saksonji, 
Czech i Bawarii, szakałi chleba aż w Bukowinie 
| osiedli w Kirlibabie, gakobenach, Poższita, Imi- 
sonthsl, Eisenau 1 zatrzymali zupełnie cechy naro- 
dowe : więc Węgry zawsze dziarscy jeźdźcy, Niem- 
cy-koloniści gorsi, ale do konia w nowej Kini 
żnie widocznie przywykli. ich Z znane, bliź- 

ejim uwagi więc nie poswięcamy. (o. 
Wypada raczej o ostatniej. prawdziwie mezna- 
nej grupie p nieco, o Lipowanach. ito zus 
Lipowanów ? Któż są ci Lipowani ? Sluszni, SzCzu- 
pli, o jasnych jak len włosach, długich, z długie- 
mi brodami, w niebieskich  opończach, wysokiem 
obuwiu, są to emigranci rosyjscy, starowiercy, czyli 
raskolniki, odpadli od jednej świętej cerkwi rosyj- 
skiej w Petersburgu po synodalnej rewizji biblji 
ksiąg kościelnych i liturgicznych w r. 1666. 
kta schroniła się przed prześladowaniem ma Li- 
wę i na Wołoszę, od swego założyciela, Filipa 
swiętego pustelnika, pusłoświęt. zwana. Filiponami, 
ezyli Filipowonami. Na Bukowinie zowią ich Lipo- 
wanami. Tu założyli osadę Białoskierniee, Fonima 
Alba, 2 klasztorem tegoż nazwiska, a cesarz Józef 
w r. 1783 w dokumencie erekcyjnym powiada, że 

kolonistów tej sekty ok Na ze 
s pracowitość ich wyznawców. 
"ZR a Pajzapohiegliwsi przemysłowcy w kra- 
ju. Trudnią się sądownictwem, RA R i i 
zrodnietwem. Pod względem praktyk religijny ch, 
| przedstawiają się jako bardzo skrupułatni wyznawcy 
starej wiary. Dzielą się. jednak na popoweów | bez- 
popowców : pierwsi mają księży, drudzy obchodzą | 
się bez nich. Obiedwie sekty mają klasztory męskie 

i żeńskie. i zk 

Z pomiędzy Lipowan, zgromadzonych _ d. O. 
lipca w Hadikfalwie — szczególniejszą uwagę bu- 
| dziły ich mniszki i mnisi Obecnie zamieszkują 

Lipowanie na Bukowinie prócz Bislokiernicy nadto 

wioski Klimoutz, Lippoweni, Mitoka, a pomięszani 

p innemi narodowościami przemieszkują w Myho- ! 
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dra i Łukawiu. Jeden z ich mnichów, Czernyszew 
z Białejkiernicy, do niedawna wydawał w Czer- 
nioweach wprzód, a następnie w drukarni koło- 
myjskiej pismo p. t. Staro obrjadec, poświęcone 
wyłącznie sekciarstwu. -n ' 

Z tego krótkiego zestawienia można powziąć 
wyobrażenie, jak bardzo interesującą była owa sui 
eneris wystawa typów ludowych w Hadikfalva... 
byłaby nią zaś pod względem etnograficznym 
znacznie ważniejszą gdyby nie ograniczała się 
na wyłącznej banderji, Z4ożonej; z tych 6 grup, 
lecz gdyby była połączoną Z wystawą ich wyro- 
bów domowych, narzędzi, obejścia, czemś w ro- 
dzaju tego, co tak pięknie umiano urządzić w Tar- 
nopolu. 


| 


Wiadomości literackie i artysty czne. 


Towarz. muzyczne ogłasza dziś w inseratach 
naszego pisma konkurs na posadę dyrektora. 
Uroczysty wieczór ku uczczeniu XXI walnego 
zjazdu towarz. pedagogicznego odbędzie się w Stani- 
18. bm. pod artystycznem kierowni- 
ctwem p. Karola Krotochwiła. Przemówienie wstępne 
wygłosi p. Zygm. Sawczyński, poczem odbędą się 
produkcje muzyczne i wokalne chóru męskiego. —_ 
Z literatury. PI Kazimierz Waliszewski wydaje 
poważne studjum historyczne p. t. „Potoccy i Ozar- 
toryscy.* Rzecz ta, jak autor powiada, jest owocem 


„długiego i wielorakiego trudu i pracy zewnętrznej i 


wewnętrznej, najrozleglejszych według możności a naj- 
sumienniejszych źródłowych badań i najpoważniejszych 
a najtrzeźwiejszych rozmyślań. Tom I. pracy p. Wa- 
liszewskiego opuścił prasę i zajmuje się walką stron; 
nietw i programów politycznych , przed upadkiem 
rzeczypospolitej w latach 1734—1763 prowadzoną. 

Do szeregu arcydzieł literatury naszej, tłumaczo- 
nych na języki obce, przybył przekład noweiek Sien- 
kiewicza „Stary sługa“ i „Hania,“ połączony ch przez 
tłumacza w jędną całość p. t. „Hanna.“ Książka ta, 
wydana w popularnej bibljotece Engelhorna w Stutt- 
gardzie, da możność szerokim kołom niemieckich czy- 
telników, zapoznania się z utworami Sienkiewicza. 

Dr. Wojciech hr. Dzieduszycki zamieścił w wie- 
deńskich antropologicznych Mittheilungen pracę swo- 
ją p. t. „Mythen und Märchen bei den Nord- 
slaven.“ 

Rodak uasz, p. Edward Płużański wydał dziełko 
p. n. „Essai sur la philosophie du Duns Scott.“ 
Monografja ta wyszła w Paryżu i pozyskała tam 
uznanie. | 

P. Śnieżko-Zapolska wystąpiła onegdaj na war- 
szawskiej scenie teatru letniego w roli „Franeillon.” 
Dzienniki tamtejsze mówią, iż rolę tę opracowała i 
wycieniowała starannie a gdzie trzeba było, umiała 
swej grze nadać dramatycznej ekspresji i należytej 
siły do wydobycia efektu w ważniejszych chwilach 
akcji. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Riunione Adriatica di Sieurta*, c. k. 
uprzywilejowane towarzystwo asekuracyjne założone w 
roku 1838 odbyło zeszłego miesiąca jeneralne zgroma- 
dzenie akcjousrjaszów. Z zamknięć rachunkowych i bi- 
lansów ża rok 1886 dowiadujemy się, że stan majątku 
towarzystwa wynosi 12,778.165 złr. w. a. 

Zamknięcia rachunkowe wykazują dalej : 

1. Ubezpieczenia cd elementarnychwy- 
padków (w ogniu, gradzie i transporcie) od 1. stycz- 
nia do 31. grudnia 1886. Pobrano premji w gotówce 
7,765.144 złr. 40 ent. Za szkody 20.795 stronom wypła- 
cono 5,756.337 złr. 8 ent., premijuw rezerwa za bieżące 
ubezpieczenia (po  odtrąceniu reasekuracji) wynosi 
1,519.766 złr. 17 eni. rezerwa da zapłacenia zgłoszonych 
szkód (po odtrąceniu reasekuracji) 207.607 złr. 

2. Ubezpieczenia życiowe. (Od 1. stycz- 
nia do 31. grudnia 1886). Pobrano premji 1,755.056 złr. 
44 cnt. Renty zapłacone wynoszą 66.499 złr. 62 cut. 
W dziale wyposażeń i ubezpieczeń na przeżycie razem 
ze zwrotem premji wypłaconc 224.422 złr. 4 ont. W 433 
wypadkach śmierci i w 16 wypadkach ubezpieczeń mię- 
szanych zapłacono 652.315 złr. 24 ent. Premijna rezerwa 
za ubezpieczenia pozostające w mocy (ze zwrotem geese- 
kuracji) wynosi 7,457.831 złr. 566: ent. Rezerwa haćwy- 
płacić się mające a dotychczas nie zlikwidowane ukez- 
pieczenia (po strącenin reasekuracji) wynosi 142.184 głr, 
18 ent. 

Od założenia towarzystwa t. j. od 1. lipca 1838 do 
31. grudnia 1886 wypłacono we wszystkich działach za 
szkody 134,184.066 złr. 86 cnt. 

Kapitałyi rezerwy towarzystwa. Kapitał 
zakładowy wynosi 4,000.090 złr., fundusz reze!wowy zy: 
sków 1,039.502 złr. 21 cnt. Specjalna rezerwa zysków w 
ubezpieczeniach Życiowych wynosi 250.009 złr., Zaś 
specjalna rezerwa w ubezpieczeniach gradowych 450.000 
złr. Rozerwa na pokrycie zniżek kursu dosięgła kwoty 
348.564 złr. 17 cnt., a premijna rezerwa dla obecnych 
ubezpieczeń we wszystkich działach (po strąceniu rease- 
kuracji) wynosi 8,777.097 złr. 73 ent. 

Poriefeuille. Na ubezpieczenia zapadające w 
latach następnych przeznaczona jest kwota 17,048,145 
złr. 62 cnt. w. a. 

Zamknięcie to rachunkowe daje dokładny i jasny 
obraz stanu i działalności towarzystwa. 

© zmianie niektórych wńrunków go- 
rzelnietwa i wywozu spirytusu za granicę jak dono- 
szą + Petersburga ogłoszoną już została uchwała rady 
państwa. Zmiany co do gorzelnietwa dotyczą zwłaszeza 
terminów fermentacji, ustanowienia norm wydajności 
spirytusu i bezakcyzowej superaty. Przy wywozie spiry- 
tusu zagranicę premja i procent na straty w transporcie 
wydają się w kwitach z ~ ageniowych na opłatę akcyzy 


4auurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiodeń, QL, 16. Lipca 1887 r. 
(godz. 1 —!1. 40 po południu). 
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asza jpoprzed. 
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licząc po 8 kop., na każdy stopień spirytusu przypada- 
jący wysyłającemu bez akcyzy, prócz spirytusu owoco- 
wego i winogrowego, którego każdy stopień liczy się po 
31/, kop. przy akcyzie 4-kopiejkowej z odpowiedniem po- 
większeniem w miarę powiększenia akcyzy. Zwrot akcyzy 
tak ogólnej 9-kopiejkowej jak i dodatkowej od wywożo- 
nych za granicę wyrobów wódczanych i spirytusu OCZySZ- 
ezonego, uskutecznia się przez wydawanie wywożąćym 
kwitów zaliczeniowych. Zmiany dotyczące gorzelnictwa, 
zostaną wprowadzone od 1. (13.) lipca 1888 roku. Zmia- 
ny, dotyczące wywozu wejdą w życie od 1. (18.) Stycznia 
1888 r. 


Ministerstwo skarbu ogłasza, że "ITób 
klejnotów z nowego srebra (aliaż z mniej niż **looo 
czyst.) sprzeciwia się ustawie i będzie karanym. Nagro- 
madzone dotąd zapasy takich wyrobów winne być dane 
do naznaczenia urzędom, jako „nieprawdziwe sTebro - 


oe Á ak A | 


Przegląd polityczny. 


*_Prezydjum namiestnietwa zawiadomiło W 0- 
statnien dniach Wydział kcajowy, iż rząd zamie- 
rza wnieść do Sejmu przedłożenie, mające n% celu 
zmianę galicyjskiej ustawy gminnej w tym kie- 
runku, ażeby w przyszłości do nakładania podat- 
ków gminnych w formie dodatków do podatków 
bezpośrednich i do podatku konsumcyjnego: tudzież 
w formie samoistnych opłat nie potrzebe było, jak 
dotychczas, uchwały Sejmu zatwierdzonej przez 
cesarza lub ustawy krajowej, lecz aby takie podat- 
ki gminne mogły być nakładane na podstawie ze- 
zwolenia Wydziału: krajowego za porozumieniem z 
krajową wladzą polityczną. |" 

Wydział krajowy nie zastanawiał SIĘ ruta 
nad tą sprawą, pozostawiwszy ją do czasu po 
członka Wydziału krajowego dra Smolki- Podobpe 
przedłożenie rządowe możnaby powitać % radością, 
gdyżowidać”w niem dowód zaufania dla; rf za 
krajowego, a nadto sądzimy, że zwalniająć Xejm 
krajowy od uciążliwego a mało znacząceg” bala- 
stu ustawodawczego pozostawi mu się więcej, Czasu 
do obrad nad sprawami mającemi dla kraju na- 
szego donioślejsze znaczenie. å a 

Mimo to Wydział krajowy będzie musiał z 
przyczyn łatwe zrozumiałych głęboko zastanowić 
się nad propozycją rządu. i 

* Minister handlu, margr. Bacquehem, obje 
chawszy kolej Transwersalną od Zwardonia „do 
Ozortkowa przybył przedwezoraj wieczorem końmi 
z Czortkowa do Horodenki. Baron Romaszkan po- 
witał ministra w Uścieczku. Wczoraj udał się ml- 
nister do Kołomyi i Słobody Rungorskiej. 


* Poseł do rady państwa (klub niemiecki) 
Henryk Swoboda, zdawał w Luck sprawozdanie z 
czynności poselskich. Rzecz oczywista. że postawił 
on na pręgierzu całe postępowanie większości. 
Szczególnie krytykował politykę finansową i oba 
rozporządzenia językowe z r. 1630 i 1%36 i skon- 
statował ciągłe majoryzowanie opozycji. Artyku- 
łem wiary p. Swobody jest. że „ ile Węgrom na- 
leży dominujące stanowiske w rołudniowo-wscho- 
dniej części monarchii, o tyle Niemev winni być 
panami jej zachodniej części. Wotum zaufania i 
ochoezy komers. były naturalnie nagrodą dzielne- 
go posła. 

.* Czytamy w Reformie. Tonosiliśmy już w 
swoini czasie, że dnia 18. kwietnia odbyło się sta- 
raniem p. Kajetana Kraszewskiego z Romanowa 
nabożeństwo żałobne za spoki fnszs brata jego 
Józefa, w parafjalnym kośc iiyczach mad 


katolickich w powiecie Bialskie dość długo się 
utrzymała, gdyż proboszcz tamtejszy ks. Witalis 
Ryszard zastosowywał się ściśle do przepisów rzą- 


monstracyjne Ji wskutek teg, kościół w Sławaty- 
czach dnia 2. czerwca b. r. zamknal, zapieczęto- 
wał a ponieważ proboszcz zażywał szczerego SZa- 
cunku od miejscowych palafjan. kazano mu zaraz 
plebanję opuścić i do dalszej decyzji zamieszkać 
w Białej (podlaskiej). 

* Z Gołubia piszą pod dniem 11. b. m. do 
Thorner Ostdeutsche Aijt że w tych dniach otrzy- 
mali wszyscy niemieccy urzędnicy gospodarczy, 
ogrodowi, - pomocnicy handlowi i przemysłowi, ro= 
botnicy itd. zamieszkali za pruskiemi paszportami 
w powiecie rypińskim w Królestwie Polskiem, roz- 
kaz 6d naczelnika powiatu, aby w przeciągu dwóch 
miesięcy opuścili Królestwo Polskie. Właściciele 
dóbr, kupcy i przemysłowcy musieli się na pismie 
zobowiązać wydalić ze swej służby w przeciągu 
owego czasu wszystkich Niemców. 


* Post, omawiając nieprzyjazną Niemcom bro- 
SZUTĘ napisaną, przez jednego z rosyjskich dyplo- 
matów, pyta: Czy za takie wybryki mamy czynić 
odpowiedzialnym rząd rosyjski? Nie w naszej mocy 
ocenić stanowisko | potęgę rządu rosyjskiego na 
wewnątrz, ale zaznaczamy, że rząd rosyjski po- 
zwala znowu bez przeszkody być czynnym takim 
pierwiastkom, 4. które fantastycznemi wymysłami 
pragną wpędzić państwo rosyjskie W katastrofę. 

* Według doniesień z Kbenthal, ks. Ferdy- 
nand Koburski odpowiedział, PO wręczeniu mu 
przez deputację bułgarską aktu Wyborczego, w te 
słowa: „Przyjmuję akt z wdzięcznością. Dochowam 
wiary przyrzeczeniom, jąkie dałem narodowi buł- 
garskiemu w pierwszym dniu. Gdybym mógł iść 
za popędem serca, pospieszyłbym między was; ale 
wyszły z wyboru ks, Bułgarji mus! SZanować traktaty 


Pociągi kolejowe 
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i Posing ciąg | Po:i 
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nocną gd godziny Biej po psacene grabemi |liczba 


Osnaczają porę 
więczór do 5:59 m. TARO, 3 


Bugiem. Parafja ła w obec "ms enycu kościołów: 


dowych. Jednak nabożeństwo przez niego odpra- 
wione za $. p. Kraszewskiego rząd uznał za de- 


| Na dworcu kolei pó. i 
czna BA kupił pílugonei 


międzynarodowe. To poszanowanie bowiem będziepo- 
tęgą jego rządów i podstawą wielkości i powodzenia 
narodu bułgarskiego. Mam nadzieję, że nam się 
powiedzie zadość uczynić zaufaniu W. Porty i uzy- 
skać z czasem znowu sympatje Rosji, której Buł- 
garja zawdzięcza swe polityczne wyzwolenie, a 
więc względem której obowiązaną jest do wdzię- 
€ZNOŚCI 1 Że uda nam się wreszcie uzyskać przy- 
zwolenie wszystkich mocarstw. Liczeje na mnie, 
na moje oddanie się, czego mam nadzieję złożyć 
dowody w chwili, którą uznam za stósowną. Od- 
wagi. roztropności i patrjotycznego zespolenia sił! 
Niech Bóg błogosławi Buigarję i udzieli jej świe- 
tnej przyszłości !* 

Podczas objadu galowego wzniósł książę toast 
w tych słowach: „Jestem zachwycony tem. że 
mogę was przyjąć w zamku moich przodków. Piję 
na wasze zdrowie i zdrowie szlachetnego bułgar- 
skiego narodu a obecność jego tutaj reprezentan- 
tów napełnia mnie dumą i szczęściem*. 

. Z Tirnowy donoszą. że Riza bey uwiadomił 
rejencję, iż W. Porta wysłała do mocarstw okól- 
nik w sprawie wyboru księcia Koburskiego. 

* Biuro Reutera donosi, że Rosja w odpowie- 
dzi na okólnik Porty oświadczyła, że nie ma 
nie do zarzucenia osobie księcia Ko- 
burskiego, jednakowoż nie może apro- 
bować żadnego postanowienia obec- 
nego sobranja. Odpowiedzi Austro- 
Węgier, Niemiec i Włoch oświadczają, 
że mocarstwa te zgodzą się na każde 
załatwienie kwestji bułgarskiej opie- 
rające stę na trastacie berlińskim. 
Treść odpowiedzi Anglji dotąd jest nies 
znana. i 

* „Ajencja Havasa* donosi, że według wiado- 
mości z Sofji, zamierza sobranje, w razie nie- 
przyjścia do skutku kandydatury ks. Koburskiego, 
ogłosić księcia Aleksandra Battenberskiego księ- 
ciem Bułgerji, a równocześnie mianować rejencję 


do sprawowania w jego imieniu rządów dopóty, | 


póki książę sam lub jego dziedzice nie będą mo- 
gli przybyć do Bułgarji. 

* Z Petersburga donoszą, że według świeżo 
ogłoszonego ukazu, podatek na paszporty do po- 
dróży za granicę ważne na pół roku, płacić będą 
odtąd zamiast 5, 10 rubli kredytywę. 

„ = W angielskiej izbie gmin zbija Fergusson 
twierdzenie, jakoby przedłużenie pobytu Drum- 
monda Wolffa w Stambule uwłaczało godności 
Anglji. Konwencja nie została dotąd ratyfikowaną. 
Drummond Wolff opuścił Stambuł wczoraj. Ewa- 
kuacja Egiptu nie została jednak ani zwleczoną ani 
też przyspieszoną. 
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Telegramy „Dziennika Polskiego.” 


Buczacz 15. lipca. Minister handlu Baeque- 
hem w przejeździe przez Buczacz przyjął deputa- 
cję rady gminnej miasta Buczaczą na czele bur- 
mistrza Bernarda Sterna, który w interesie rozwi- 
nięcia handlu miasta prosił jaknajusiiniej 0 rozsze- 
rzenia dworca kolejowego i dobudowanie potrze- 
bnych magazynów: Miniater kl mejsyczliwiej 
słuszne t © żądanie miasta uwzględnić. 

Wiedeń 15. lipca. Bułgarzy odbyli w „Grand 
Hotel“ konfereację „pod przewodnietwem Czoma- 
kowa. Odezytano sprawozdania telegraficzne i in- 
strukeje nadesłane z Sofji. Omówiono formalności 
przyjęcia 1 zgodzono się na przemowę odczytaną 
przez Tonczewa i toast. Wojskowych deputowa- 
nych nia.było podczas konierencji. O godz. 11! 
wsiadło 14 deputowanych do fiakrów, nbrani byli 
we fraki z wyjątkiem Mehemeda Rużdiego, który 
był w stroju tureckim i popa w sukni duchownej. 

'ojskowi deputowani "jechali *w sukniach cywil- 

z depuło- 

1% biletów onei w aj 

drugiem dzwonieniu wsiedli wszyscy do wagonu 

salonowego. Jeden ze starszych członków deputacji 

trzymał w ręce torbę ręczną w formie teki, w 
której znajdował się<akt wyboru. księcia. 

Duernkrut 15. lipca, O godzinie 1 minut 56 
przybyła tu deputacja bułgarska. Na dworcu ocze- 
kiwali radca dworu Fleischman i rotmistrz Do- 
bner, zkąd w czterech zamkowych ekwiparzach 
udali się wszyscy do Ebenthalu. W. pierwszym 
powozie jechali, Fleischman, przewodniczący de- 
putacji Tonczew i minister Qzomakow w dru- 
gim rotmistrz Dobner'i trzej deputowani  bułgar- 
sey — w dalszych świta i służba. Do Ebenthal 
przyjechano 0 godzinie kwandrans na trzecią. 
Książę powitał deputację w przedsionku pałaco- 
wym i podał rękę przewodniczącemu, poczem 
wskazano jej pokoje dla nich przeznaczone. Po 
przekąsce tam im podanej, udała się deputacja do 
wielkiej sali recepeyjnej gdzie Tonczew przemó- 
wił do księcia po francuzku i w imieniu sobranja 
wręczył mu akt wyboru. Książę odpowiedział ró- 
wnież po franeuzku. Najpierw podziękował za od- 
widziny a następnie powołując się na odpowiedź đa- 
ną, sobranju zapewnił o gotowości przyjęcia korony 
książęcej za zgodą mocarstw. 

Jonczew przedstawił księciu członków de- 
putacji z którymi rozmawiał po francuzku, nie- 
miecku i bułgarsku. : 

Graz 15. lipca. JA skonfiskowała druko- 
waną petycję styryjskich oncypjentów adwokac- 

ich, wystosowaną do adwokatów Styrji, ażeby nie 
przyjmowali żydów do biur swoich. 

Tryest 15. lipca. Zwierzchność miejska za- 
rządziła wszelkie środki ostrożności i nadzór po- 


dróżny ch z powodu gwałtownego wystąpienia cho 
lery we Włoszech. 

Przy objedzie zasiadlo tylko 7 osób, oprócz 
bowiem matki księcia. nikt z jego rodziny nie był 
obecnym w zamku. Koło kuždego nakrycia był 
bukiet związany wstęgami o narodowych barwach 
bułgarskich. Wznoszono liczne toasty. Zamek opu- 
ściła deputacja o 5. wieczorem. 

Berlin 15. lipca. Berlińskie Pol. Nachrichten 
stojące z rządem w bliskim stosunku. omawiając 
sprawę ekonomicznej wojny między Niemcami a 
Rosją, kończą: „że mało jest nadziei, aby zwrot 
ku lepszemu mógł prędko nastąpić. 

Paryż 15. lipea. Wszystkie dzienniki konsta- 
tują fasco stronnictwa wichrzycieli. Uroczystość 
zakeńczyła się iluminacja, ogniami sztucznemi i 
regatką na Sekwanie. Nie było żadnych wypadków 
nieszczęśliwych. jak zeszłych lat. Wszystkiego trzy 
uszkodzenia, 14 aresztowań. 84.000 osób przybyło 
z prowincji, 133 000 osób wyjechało. W demon- 
stracji poda posągiem Strasburga brał udział Ro- 
sjanin. Deroułede uniewinniał się, że nie ma cho- 
rągwi rosyjskiej, dano mu więc — austrjacką. 
Gdy podczas rewji pojawił się Rochefort na try- 
bunie deputowanych, zmuszony został do ustąpienia 
okrzykami: „Precz z Rochefortem.!* Dos Bayonne! 

wodę z nim!“ 

Boułanger cierpi na rozszerzenie żył w no- 
dze, czego nabawiła go demonstracja na dworcu 
lugduńskim. 

Paryż 15. lipca. Journal des Débats za- 
mieszcza telegram z Petersburga, donoszący, że w 


"n 


Afganistanie wybuchła rewolucja pałacowa prze- 


ciw emirowi, któremu spiskowi kaza'i wykłuć 


oczy. Następcą okrzykną* prawdopodobnie  Jakóba 


. Petersburg 15. lipca. Stan. zdrowia Kaikown 
nie daje żadnej nadziei. 3 

„Nowoje Wremia otrzymuje od korespondenta 
herlińskiego, który jest urzędnikiem przy ambasa- 
dzie rosyjskiej, wiadomość, że wojnę przeciwko ro- 
syjskim walorom inscenował minister S eh olz 
na własną rękę, celem łatwiejszego ulokowania 
pruskiej pożyczki 3 i pół proce. w kwocie 100 mi- 
ljonów, podczas gdy walory rosyjskie przynoszą 4 
i pół i 5 procent. Scholz ma się z tego powodu 
podać do dymisji. 

Londyn 15. lipca. Nota turecke prosi mocar- 
stwa, ażeby wyraziły zdanie swoje o wyborze ks. 
Koburga, nie wypowiada jednak zdania Wysokiej 
Porty, co według określeń traktatu berlińskiego, 
powinno było najsamprzód nastąpić. 

Londyn 15. lipca. Według wiadomości z Ho- 
nołulu, nie chce król podpisać konstytucji, lecz 
bronić się będzie aż do przybycia statków angiel- 
skich. Lud grozi rozlewem krwi. 

Rzym 15. lipca. Spraweę kradzieży klejnotów ksie - 
żnej Alrobrandini odkryto (na kolei skradziono jej kasetkę 
z garniturem wartości 200.000 lirów). Posługacz kolejowy 
Sbangnoli włamał się był do zamkniętego wagonu z efe- 
ktami, klejnoty skradł i oddał je konduktorowi pociągu 
przejeżdżającego właśnie w przeciwnym kierunku. Kra- 
dzieży nie odkrytoby, gdyby Cortesi (nszwisko kon- 
duktora) nie przyczepił w Ezymie do swego łańcuszka 
od zerarka kosziewny medaljon Piusa IX. 

Wiedeń 17. lipca. W Theresienthai spłonęła 
fabryka papieru. Szkoda bardzo znaczna. 


Wiedeń 17. lipca. Wojskowy attache włoskie- 
go poselstwa w Wiedniu podpułkownik Cerutti vo- 
stał nagle przez ministra wojny odwołany do 
Rzymu. 


Berlin 17. lipca Do Köln. Zig, donoszą £ 
Sofji, że rejencja nie chciała przyjąć pożyezki Län- 
derbanku obawiając BiQ, że to zniszezyłoby--podo- 
bnie Bułgarję jak Serbję. 


e 


"Prayjechali do Lwowa 
duia 16. lipca 1837 r. 


HOTEL ŻORZA. A. hr. Lastocki, z Dębnika. J. 
Pfeiffer, z Witkowie. B. Marcńs, z Gdańska. A. Mogil- 
nieka, z Wołynia. A. br. Wodzicka, z Olejowa, S. hr. 
Tarnowski, ze Śniatynki: 42 br. Gołachoweki, r Łosiacaa:- 
L. Bromirski, z Faszczówki. A. Rodivs-Barlinenkapi, z 
Trybuchowy. H. Dolański, z Grębowa. O. Sala, z Wy- 
socka. : 

HOTEL FRANCUSKI. A. Steiner, 4 Wiednia. W. 
Białoskórski, z Bybła 4. Etmayer, z Czerniowiec. Noel, 
z Komarna, 

HOTEL. EUROPEJSKI. Hr. Dzieduszycki, z Żół- 
kwi. A. Sinaiberg r, z Wiednia. W. Posuchowski, z Pod- 
hajozyk. K. Podgórski, z Rosji. I. Łukasiewicz, z Kadłu- 
bisk. I. Szumpeter, z Buska. L. Modzelewski, z Podola 
ros. K. Herzig, z Libenan. R. Puzyna, z Albinówki. A. 
Jakubowicz, z Kogórnik. 

HOTEL ANGIELSKI. W. hr. Olizar, z Olszanicy, 
A. Praschil, z Lubaczowa. A. Nakoneczny, z Tarnopola. 
W. Ułanowski, z Przemyśla. K. 8. Nenyczko, z Tarno- 
w». J. Ciastoń, z Krakowa. K. Horodyński, z Siebie- 
SZOWA. 


p 


Księgarnia K. Łukaszewicza 


mając wyłączne prawo de wydawania kalendarza 
„Ogniska domowego“, oświadcza, że przyjmuje do - 
tegoż inseraty, jako też i do kalendarza „Ogniska 
rodzinnego” na r. 1888. 1591 


Biruta Łukaszewiczowa. 


Przewodnik po Lwowie. 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 

. od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtoreki pią- 
tek. Wstęp wolny. 

MUZEUM PRZEMYSLOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej : wstęp w poniedziałek 
50 ct, w inne dnie 30 et., w niedzielę i święta 
wstęp wolny. 


2:35 | MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 


ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny. 
NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie- 
dzielę i święta 15 ct. 
BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA , 
z wyjątkiem dni ferjalnych. 
GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 


codziennie | 


NADESŁANE. 
Adwokat 1600 


Dr. Teofil Srokowski 


przeniósł kaneelarję swoją narul. Teatralną |. 7, 


we Lwowie 


poleca 


Najlepszy 


po 167, 100 i 50 


kilo ó 
rf UETA m 
© 0 ALESTTSKE WIPIG HYDRAULICZNE 
. Naj taniej! 


Wielki 


rk SMIGA 


na placu Castrum 
W Niedzielę dnie 17. Lipca 1887 r. 
Dwa 


ŚWIETNE PRZEDSTAWIENIA 


o godz. 4. po południu i 8. wieczór. 

W każdem z tych przedstawień 

mieści się 16 najulubieńszych pro- 
dukcyj. 


4 marmurowe posągi: 


podług sławnych mistrzów przed- 
stawione przez pn. Strakaya, Conti, 
Merkla I Ricobono. 


Na zakończenie przędstąwienia 
popołudniewege z 


„Cyrulik $ewilski* 
komiczna „paqtąminą, WIkanAJa 
przez kilka,pań i panów towarzy- 

sia. y f 
teposądciąwienia 
wieczornego : 


„Zakochany kucharz 
wielki balet pomjomimiegny, nłążąny 
przez. bależmietęza ,B 0 F 48. 
Zakończy: Grand=Polka „wykonana 
przez całe towarzystwo i przes 
szturmujarą Straż pożarną, przy 
bengalskiem oświetlaniu. 


Kasa przez cały dzień otwarta. 


Na sake 


Jutro w Poniedziałek 18. Lipca b. r. 


Nadzwyczajne Przedstawienie 


z wyjątkowym programem. 
Z szacunkiem 


T. idoli, ayrerxtor. 


Prawdziwe 1597 


WĘDLINY LITEWSKIE 


na sposób tak zwanych: 


Metiwurst kig. złr. 120 
Salami $ „ 1:20 
Filet o» (30 
'Szynki westfals. „ „ 110 
|Szhinkenwurst „  „ 1-20 


| Odaprzedającym znaczny. rabat. 


Witkowski i Spł, Brody, 


Premjowane na wystawach 

W w. "e l 

t867, w Paryżu 1867, w Wie- 
- dala 1873, w Paryżu 1878. 


Fortepiany na raty 
salonowe T AAKS aE Fate pasta 


£ fabryki na cały świat znanej Śrmy eks- 


ortowej Gottfr. Cramer, Wiib. Msyor.we |- 
lednin, pe 380, 40U, 450, 54 


Płótna, stołową bieliznę. 
i gotową bieliznę 
damską, męską i dziecinną, 
w największym wyborze 
po cenach fabrycznych 

poleca 1586 


M. BEYER i Spółka - 


550, 600, 

650 zł. Fortepian iunych Arm eż: 
Cłavter: „AMęęstałt 
v 4. zac (ZE KAL. 
wgasye 71. 651 

Skład fabryczny bielizny stoło- 
wej i gotowej płócien 


' Lwów, ul. Karola Ludwika 1. I 


Tekture 


FARBY OLEJNE 


gotowe do użycia i fachos’ spo- 


Alojzy Hübner 


Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13. 


aksamicie, jedwabiu i atłasie 


we wszystkich kolorach. -- Penzle, 
werniksy i inna potrzebne do tegoż 
waterjały. — Kasetki kompletne 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, ul. Kerola Ludwika l. 13. 


WI 


Hi 


PIWNICY WZOROWEJ 


król. wąg. ministerstwa bandlu 


stołowe, deserowe i kuracyjne 


wyłączny zastępca dla Galicji 


ST. MARKIEWICZ 


chętnie nadesłane zostaną. 


ag HH 


MIC WW>CAJOCOOOOCOCEKIKAU 


DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Lipca 1887 r. 


Kaucjonowany 


Ekspedytor pocztowy 
z 10-letnią praktyką, poszukuje 
umieszczenia, chętniej administracji. 


Listy pod lit. G. 6. Redakcja 
„Kurjera Lwowskiego.“ 1594 


rządzane, poleca  1572a 


Właściwa temperatura 


Piwa Pilzneńskiego 


rozstrzyga atanowoz0 o jego poży- 
tecznosci dla zdrowia konsu- 
mentów. Piwo zbyt chłodne sprowadza 
katary iinne dolegliwości żo- 
łądkowe; piwa stosunkowo za ciepłe- 
ge nie weźmie do ust żaden z P. T. ama- 
tarów. Natomiast piwo, podawane z wła- 
ściwą te mperaturą, gasi pragnie- 
nie iznakomicie zdrewiu służy. 
O prawdaiwości tego poświadczyć może 
każdy ;z P..T. gości, który plis Piwo 
Pilzueńskie (z browaru akcyjnągo) w han- 
dlu korzeunyńt i delikatesów 


St. Wojciechowskiego 
róg Chorążczyźny: 6. 

P. T. amatorów WINA 
polecam wyśmięnite 1549 


„WINO STOŁOWE, titr 44 ct. 


Do malowana na 


Farby metaliczna 


od zł. 1:60 do 10:— 


poleca 1572 b 


Dla 


kowo 
"E 
Centralnej 


KW EZDY 
Środek. do <wytęjienia szezarów 1 myszy 


„IBattenitod* 
do wyniszczenia Szczurów, myszy domowych 
i polnych, skrzeczków i kratow. 
Środek ten działa tylko n szezurów, 
myszy i podobnych zwierząt, gdy psom, 
kotom, drobiu i innym pożytecznym zwie- 
rzętem domowym jest według orzeczeń 
lekarzy, zupełnie nieszkodliwy. 


zostającej pod nadzorem i kontrolą 
Białe i czerwone, 


poleca 


u Pietra Mikolascha, apt. Jakóba Beisora, 
Hübnera, Hankego, w apt. Krzyżanowskiego 
I Z. Ruckera. 

1 Skład główny dla Galicji w apiece 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 

Cenn 50 ct. w. a. Skład centralny : 
Apteka cyrkularna w Korneuburgu pod 
Wiedniem. 1560 


we Lwowie. 


Sa Cenniki szczegółowe na Żądanie 
1576 


Ces. król. % wył. uprz. 
Krawaty patentowane 


Najnowszy wynalazek. 


Krawatki bez szpiłki lub jakiejkolwiek maszynerji, 
li przez sprężynę zapinane. 

Korżyści, jakie Krawaty patentowane meją 

przed inaczai dożąd używaneni (róg he rodzaja, że zby- 

teczna,gą „wszedkąe ich zalucąnie. Kagem.- edy 4y)ko 


uw na najygźpiejnzą, zplętę <rawątów -paian to 
etrr dt ać ra k y wkłsdznin, zdąkewiie 


dopasewanie na POETA, Hi tze elegancję I trwałóść: 
rat Krępa erman Hosnk, Wien, 


Sklad bortamay, : VII. Novba gazo (29 ; „sprzedaż 
drebiazzawa i VII: Maniębilforganańe RÓ. w” 


g 


kaima promina. sa 


'Zaklad żdrojowotkąpiełowy (w Galicji) stacja kołei “Iwonicz 


Szozawy alkal. stono afr ihrom <2lorejąc. 
Kąpiele mineralne, borowinowe, igłiwiowe, tuszowa i rzeczne. 
Mleko, żętyca, inhalatorium. 1563 


Znakomita stacjaklimatyczno-łecznicza. 
Sezon od 20. maja do koń'a września. 


Lekarze: Dr. Kl. Debickii Dr. Z. Rieger r. z. t 


Składy wód i przetworów zdrojowych : 
u pp. P. Mikolascha, W. Goldbauma, E. Mendrochewicza we 
Lwowie i we wsavsikich aptekach na prowincji. 


Dyrek 


Prospekta ete. ete. rozsyła 


s 


do pokrywania dachów, 


gwoździe do tejże, teer poga- 
zowy, cement, gips, antimer- 
rulion, carbolineum ; 
(taniej jak wszędzie, ponieważ spro- 
wadzane c:łemi wagonami 


poleca 


SKŁAD FABRYCZNY 


Alojzego Hibner a 


Lwów, ul. Karola Ludwika |. #3. 


1572 


Wydawca | redaktor odpowiedzialny: Jósef Laskowniok i 


pa 
EA 


MĘ Od 20 Inat doświadczone. "Tm 
Bergera medyczrie 


MYDŁO DZIEGCIOWE 


zalecone przez znakomitości lekarskie, qżywane w różnych państwach Europy 
ze skutkiem na 


wyrzuty skorne wszelkiego rodzaju, 
osobliwie na chronicźne pryszeze, parchy, ostudy i pasożytne - 
wysepki, tudzież na czerwoność nosa, odiurożenie, pocenie 
nóg, łupież we włosach — Bergera mydło dziegciowe 
zawiera 40 procent mazi drąewnej i różni się ad wszystkich 
innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdujących. — : 
Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać Bergera mydla dzieg- 

ciowęge innaka na znaną, warkę ochręnną. j 

> Na. aqorczywe cierpienia naskórne używa się zamiast mydła dzieg- 
„ciowego ze skatkiefi 


„medyvznego mydła dziezolowo -siarczawego 


l „usteży żądać Bergera mydła siarczano-dziegełowego, słbówiem za- 


1 
Frye 


by wj (HIP KĘKW; 92u0. 
er na r» usunięcie niecrystości płci, 


na wyrzuty Seci, tudzież „jako doskonały stedd 
wycia i kapili w oodajgnpem yggin: służy 
Kdr$gera glicerynowe mydlo dziegciowe, 
które zawierąg85, proeent gli i jast LMOwWAne. 
Cena er ag ritena z' bresżurą. 
,Kąbry$a i główny skład wydzłąk: 
Apiekarz G. Hell A: Camp. w Opawie. 
Promiowane honorowym SOPRAN ne pajedaygarodowoj wystawie farmpeeu- 
A) We x - 
En gaus dla Lwowa: u N. Karczewskiago, ulica Grodeoka 1. 75; 
u,pp. pptekagzy : Piotra MIke aacha fagana: Ruckara. y 
En døra u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, 
Jakóba Brisega, L. Franenglasa, P. Geilhofura, Ji Piepasa ; w % lu 


u F. Jaurógjeęicza, L. Fleischmanua; w Brodach u M. Kulaka; 
w Stenistawuwie u J. Macary, À- Bełlego i A. Amirowicza. 


kósżzetyczny do 


roe u-d 


TiLa 


Prawdziwy dostać można we Lwowie | | 


„Kąpicie wiaorkiwacgaz owe -ltnfejeze nitw ranyeh polne- 


'| ZwyczAj skuteczne: 
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ZMIANA LOKALU. 


;PIRRWSZA SPÓŁKA  KRAWCÓW LWOWSKICH 
przeniosła swój 1583 
Magazyn gotowych «sukień męzkich i dziecinnych 
z pod 1.'10, ulicy Hetmańskiej do kamienicy J. O.xks. « Ponińskiego; 
,pod 1. 4, ulicy Hetmańskiej, gdzie: był sklep p. Kühmaje:s 
ZARZ AD. 


'E 
ja 


5 


E Oen zmnižone.- | 


PARKIETY 4: wakip gqiyyu © 


po cenach począwszy od 1 złr, 83 et. zą mete 
kwadratowy A 


polecą RARRYKA -"PARQWĄ 1582, ” 
BRACI WCZBKLA K ÓW 


e o 


Z aniem L Majah r. otworzyłiśmy amy uticy Sytstuskiej 1. 3. 
GRAND ETABLISSEMENT 


zanpatrzopy we wszelkie praybery do palenie jak: 


francuskie bibulki, tutki cygaretowe, maszynki, 
cygarniczki, fajki, tytonierki i t. p. 


Z bibułek i tutek cygaretowych poleexmy najgorącej papier „Ka 
Patrie i Phenomene” fabryki Leon & Cie w Paryżu, 
które na podstawie badania chemicznego przez Dra Br. Rudzi::zew- 
skiego, profesora c. k. wszechnicy lwowskiej za wyborne i nie- 
szkodliwe dla zdrowia ludzkiego uznane zostały. Swiadectwo auienty- 
czne, które w każdym czasie w handlu naszym oglądać można, powinno dla | 
każdego dbającego o zdrowie dostateczną być rękojnią, Że papier lub tutki 1598 
eygaretowe „La Patrie“ przewyższają co do jakości W zelkie iune podobnego 2 
rodzaju wyroby. - j- = 

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotnie. 1569 

Prosząc o liczne odwiedziny, kreślimy się z poważaniem 


BRACIA ELSTER, we Laowi', ul. Sykstuska l. 3. 


Jeneralna reprezentacja bibuł.k cygaretowych fabryki Leon et Cie w Paryżu, 
fabryka francuskich tutek cygaretowych i skład przyborów do palenia, 


Obwieszczenie. 


C. k. Sąd obwodowy w=Przemyślu adziew daj lasnedi 
1887 i dniach nasieępnych o godzinie 6 BAP en OLEWA 
spadkowych $. p. Kaliksta Ochockiego, publiczną. przetargową sprzedaż in- 
wentarza gospodarczego, koni, krów. wołów, jałownika, zboża, sprzetów 
i urządzenia domowego, na którą chęć kupna mających się Zaprasza. x 

Przemyśl, 6. Lipca 1887. 


Ze. k. Sądu obwodowego. 


Medal zasługi na wystawie w Przemyślu. 


Wysowa w Galicji. 


Najsilniejsze zdroje żełaziste_ Zakład zdroj Ba ; s 
| położony w uroczej okolicy Grybowa i Gorlie, aa aa 00 
restauracje, Skutki lecznicze wód wysowskich są 7 E 


znakomite, szczególnie w przewle- 


; al — z kind katarra płuc i krtani, cierpieniach żołądka i pęcherza, jak nie mniej w nie- 
AFi E LEE mj a = y y Składy. wód 


"*yaowskich prawie we wszystkici większych miastach. 


Główny skład we Lwowie w "TĄ Bi 
A ew wód I SE p. Goldbana, dal w oduro u. e ar zowie 

ymąnowie u apt. W. Wojtynkiewicza, w Jarosławiu u api. Wisidekie f 
u kupca B. Stejnhausa. P Wisłogkiegu, w Jais 


NAS e ATTE. m a T KĄ 


0..Aranktora i „profesara 


na połączone -posady naoz loejo artygiygzy, 

teotji -muzyki przy konserWyiorjum, biBŁ dyrygan a koncpitów przy 
galicyjskiem Towarsystwie MUSYCADEMAGA LQ wją 2.F06394 płacą  £500. ałr. 
w.'a. W-zazie gdyby kompetewiazeghajal-tekże objsćęzżway kurp, furie- 
Dianu lub spiewu solowego, „aa40Dyz48 POdW ASA ALE: ë g. LO gr. 
"w. -a.z dodatkiem jednego kancętsahcaefuonago i tentjamy oa „wkładyk 
uczBiów, której - wysękość osob upo IONĄ .206tĄNiO, 

Ubięgający..się o żę poamdę. zashcą pwy . „Awiadacza qayk, uk ńczo- 
czonych z dobrym „postypem pray. któremike) wiuk,ą OusosWutoZjUm, również 
zuajomość języka polskiego  zułącząć iuwsaz.z podania , najdalej „do 
16. września 1887 wnieść. do kancelarji Towakszatwa 4gmąch uatralny). 


Z wydziału gaficyjskiego Towarzystwa «muzyczącgo. 
Luów,.i5. lipca 1887, 


Zakład zdrojowo-kąpielowy, klimatyczny, żętyczny 
i kumysowy, 


p łożony w uroczej górzystej dolinie, otwartej tylko ku południowi, od- 
znaczajązy B8ię Świeżem i niezwykle czystem górskiem powietrzem, 


Zdrój najsilniejszej szczawy -żelazistej, 
zklecany „przes najźtykomitszych lekarzy krajewych i zagranicznych. 
Zakład posiadą blisko 300 medeagich i porządnie ureqdzonych mieszkań 
u uroszem Widykiem m6 dolinę Popradu, dwie pierwszorzędne TeStauia- 
sjy, dwie piękne såle bałowe w domu zdrojowym i- hotelu, kryty cho- 
dnik, czytelmę czasopism, muzykę miejscową, "zebrania tygodniowe, 

wyciećżki w urocze okolice. 


W roku bieżążjaa ceddane : Łontaąąodo-użytku „publieznągo | 
aowa łazienki 


s wstyfkia  kamfertomwcdhtg zasad współezoca: j! bolnot-chniki urzędzonu 


wnych zakładach krajowych i-eagnenżeznych wedug 
ulepszonej metody Schwarea, ząpieie borowinowe, saukomiu |-Rao" 
kąpiele w,P' te równająca się kąpielom morskim: 

"Pora zdrojowatrwa od 1. -enepmca sdo>kańca września. 

Lekarz ordyntjący Dr.'Kazimierz Zgórski. 

Siarja kolei Tarnewsko - Leluchowskiej (przystanek, poczta i żele 
graf w Zakładzie). 

Bliższe wyjsśnienia udziela, zamówienia na wodę i mieszkan'a 
przyjwuje, ozaz wszelkie interesa zakładu załatwia 


szenia, 


s 5 - zmaite. Zaadydat moQiarjalny z 2-leini 
Danie sienia rozmai | K psktyką zawodową, mawik CET 
Są kaucję 

Adres; Soh 


Franciszek Gedel, 


— poszukuje umieszczenia 


o 1'/, centa od wyrazu. 
P 2 y Sohal lit. Y. Z. psst. rest. 277 
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| Firząd pocztowy w Maxymowce, 
U poszukuje rutynowauej Filkspedy- 
| Lorki pocziowej ua czas b-tio mieslę- 


cznej adminis racji za raz. Kaucjono- 
wani mają pierws.elistwo. x823 
| aoaaa e 


r pounversations-Lexicou Meyera ; j 
TU w 15 tomach 4 atlasem, Oprawuy, dona z trojgiem dzieci po Żołnierzu 
| w bardzo dobrym stanie, jest do sprze- polskiw 4 t. 1863, który poświęcił 
dania za Umiarkowaną ceng. Wiadomosć | WszyBtko dla ojczyzny, po długiew tsża- 
(w Administracji „Dziennika Polskiego." | Stwie po obcy h krajach smutnie życie 
zakończył zostawiająe żonę i dzieci bez 
funduszu i sposobu dy życia. Nieszexęśliwa 
po atracie m azyatkiegoujątkniężu Gielkiem 
ubestwem 1 ociezmnieniem uprasza Sa 
Rodaków aby raczyli przyjść w pomos 
nieszęzęsliwe) i jej sięrptom. R. Ł. 
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meen 
med młody człowiek, Łouaty, mo- 

gacy się wykazac culubuemi świąde- 
ctwajni z większych gospodarstw, poszu 
| kuje ¿osadę zaraz, Adres: J w No- 
woBiółce, poste rest. Touste. 278 
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Skłudy po wsiach 
ygeism od Apt] 


wszędzie, 
dottczice plakat 


A 


z EAN 
k Luugrodzeniem, bliższa wiadonóść, w Mer 


- | | dakcji „Dziennika Polskiego.“ 
1577 p 


i M a AA | JM EECWKE 
nowo odkryty i 'Qa ausniępsy ktiihinayCrA, wszy- 


PR. J SZEAK Z MORSKI stkie suknie, mantyle, piaszcze i na- 


-x4uk.-2okupył Laktad Jaszczygzyna i roze 
zabija: piuskwy, pchły, szwaby, karaczany, mozgołe, muchy, mró- 


sprzedaje po bardzo ulswiej cenie. Kupuje Assolir *1 sklepy, 
i spizedajo wszelką starzyznę, E 
23U 
wki, -tonogi, 08, W ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną nie- 
"myl szybkoscią 1 pewnościa tak dalece, że z istniejącego pokolenia. 


678 po 1 cencie od wyrazu, 
| owadów ani'$ład Rie pozostaje. Prawdziwy i tanio do nabycia 


GQ 


| NAN ZZ 
Um. matnrzyska, poszukuje 
A lekcji pros wakacje za miernem, wy= 


= 


z z 

MS człowiek z prakiyką, possu- o -wyakj -w= domu. pod- 1.23 
ku,e wiejsua Za uauczycielw doino- nlica Wałowa na 3 ciem piętrze dwa 

mago ua wies, Uferty pod aGFczeln : E, | duże frontowe pokoje kawalerskie i dwa 

W. ś. post. rest. Brody 474 pokoje z kgchuią. Bliższej wiadomości 


1 i ÉL ki i 
d -e a O 6—"—" y y iel xl 
W Droguerji J. AND A orawdziwe ołomunież a e knar: cz A Cad: domu «e ają da 
13 „7m schwarzen Hund," Huągasse 13 gie są dv uabygla WE w mniejszej li i L 
i * : : iększej ilosci tyjko a, Wiar] Ffliecw Akademaicku |. 93, p 
(13 Dominikanergasse 413, "11 - Kettemyasse 11} w Pzadze. S eli Koc U najęcia powiękzkabia : |, pjętpo — 6 


dysława Jiirgensa, ulica Kragowska Mb. 


koi z balkonem, Biajnią, wpzawnją; 


FE LWOWIE: Zygmnat Rteker -aptekarz : pod „Srębznym Orłem,“ rommaa | POKOL SaS Dokii 
ENE E E tj N Ea r O Moda 
- Gailhefer apt., Karọl Bayar. ustaa raka wskB BINLA-E. Kr . B Ź si | U + Śre zn. KP mj terz 
W. Fysch spt. BRODY: Landesberger apt. CHODOROW "8. DFA ewicz gpt. Bof) przyszły: rok. szkolny. w. dojay diaupey ioja N* BKIAI Fino, lekale.. kanianicy 
() FRYSZTAK: Jan Zagiewski zptekarz  (HLHNIANY; AJ. A. Sag snieki. Jęz; Łż francuskiegy, b. wychąwkAGA aka- r$ 3 Tan; Ha Bata do-mynajęcia 
GRÓDEK% ało bwewą: Antoni Lippug.JASŁO: R. -Paloby:apt MAE OMYÝJ A : kdgwji wojszowej, znanegosskeyszej pýbji- | èd I sisrppia, 4387. Ha ALFA daf 
p ©.Steqzęj, $n J- Sidorowięz pt. K z8. Bariy spt COW : Antoni czneści 1 dług Jstiniej dzigłpipości. w Zd adziela MaTuyowaki.u 24! } what, 
Hanelka, Y Badler $pt., Słockmar t. W: Redyk apt., Kanst. Wiśniewski wodzie Wi cbowawęzym. A+ wiele ucznioś| |. pietro. 
apt. KROSNO: Jan Łeserowicz -KIJLIKÓW :.B. Mysiołęk .apt.aKUTY : Ale- wie, zaAjącj później „kAŁĄRIĆ dp kiógejko|- 


ksander Zagajewski apt. KOPYCZYŃGEE" Maksym. oReder a.t. NOWY więk c.k. akademji=wojsxGWO|, otri MAJĄ. 
N 


TARG: Ad. kuumangn, K. lęgngr,„S. Hodagrinu. NOWY SĄCZ: T. Gros- 4, 3 i Z przynaisżnesciami, 
sbard. S.-4ichtmann, NIEMIRGW : K. dszedugymiraki . apt. PIZEMYSL: - e | gkie, sklepy 
A. Faliszewski. SOKAL: Eug. Wysoczański apt. STANISŁAWÓW: A. wie, przy ulicach MBrajerowskiej, I 


Bwil aptekarz. STAREMIASTO: A. Pshuch apt. SUCHA $ K. Czeruiekiu 
apt. TARNOPOL: Fr. Jamrogiewiez apt. E. Frauiz. TARNÓW ; M. Adler" 
W. Mildner. J. Steisenberg. WADOWICE: T. Kurowski 
ŻŁOOCZÓW: Józef Gódl. ŻYWIEC :M. Pawłoszkiewicz. 


„aąganych. Mauhstue i ligtowae zgłęs7€* | gqnajmuje Zarząd xeainości Emila 
nia udzieli bliższej wiadojnyści - kvi4BAT- | JZęptemiljaną HBrajera, Kazinis- 
nia J. Miłikowskiego we Lwowie. rzowska 37. 24! 


apt, AL. Berger, 
apt., T. Rauchberger. 
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Periar 5 fabryki ozorlańskiej. 


Z Drokarni „Dziennika Polakiego* pod zarządam Jana Mittiga 
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